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Nowy ambasador
Francji
w Warszawie

iPARYZ (SAP). — N a stanow isko 
am basado ra  F ra n c ji w  W arszawie
m ianow any został J a n  G ustaw  Bae- 
len, dotychczasowy am basador 
F ran c ji w Sztokholm ie.

A m basador Baelen je s t doktorem  
praw , ukończył ponadto  szkołę 
nauk  politycznych w  Paryżu. Ka­
rie rę  dyplom atyczną rozpoczął w 
am basadzie w  Tokio, później k o le j­
no był sek re tarzem  am basad  w  Ate 
nach, Sofii, Addls-Abebie i A nka­
rze, gdzie został m ianow any radcą 
am basady. Podczas w ojny za dzia­
łalność an tyh itle row ską rząd Vichy 
pozbawił go obyw atelstw a fran cu ­
skiego. 1 lu tego 1944 roku  był de 
legatem  K om itetu  W yzwolenia przy 
rządach  greckim  1 jugosłow iańskim  
w Kairze. Od zakończenia wojny 
pełnił funkcję am basadora  w  Sztok 
holmie.

NAPIĘTA SYTUACJA WE FRANCJI
Strajk objął 600 tysięcy pracoinnikóru
Rzqd mobilizuje wojsko 
do woiki z robotnikami

Argentyna cofnęła wniosek
o reiuizję t rakta tu  z W ło c h a m i

NOWY JORK (PAP). Na śro ow.vm wieczornym  pu.slrdzen'u konii 
ji politycznej ONZ Argentyna zakom unikowała, żc w ycofuje sw e żą- 

ilsnie w spraw ie przedyskuiow A* traktatu pokojow ego z W łocham i. 
Komisja pr y ię!a to ośw iadczenie do wiadomości.

N. J O R K  ( P A P ) .  Ob.' e  poc tkm nL s jc  sk  e j  z ł o ż o n e j  r  p rz e d s l in w io io l i  57 
d o  s p r a w  P a l e s t y n y . —  z a r ó w n o  p o - ' p a ń s t w .
dr ałow s, pod przewodnictwem Ksa-j Na ostatnim  posiedzeniu podkomisji 
werego Pruszyńskiego, jak i złożona podziałowej delegat ' Urugwaju, profe- 
* przedstawicieli państw arabskich — so,r Fabrigat podziękował Ksaweremu 
zakończyły swe prace. Jednomyślnie Prószyńskiem u za um iejętne przewod- 
uchwalone spraw ozdania wejdą pod nic two i oświadczył, że praca z nim 
obrady specjalnej komisji paleslyń- była prawdziwą przyjemnością.

Prezydent Auriol zapouiiada 
utworzenie rządu
»ocalenia publicznego8

PARYŻ (SAP) — Prezydent Republiki, Auriol, powierzył 
Leonowi Blumowi misją utworzenia nowego gabinetu.

PARYŻ (SAP) — Leon Blum, wychodząc wczoraj wieczo­
rem z pałacu Elizejskiego oświa dczył, że prezydent Republiki, 
Auriol, powierzył mu misję tworzenia nowego gabinetu. Nas­
tępnie Blum udał się do ustępuj ącego premiera, Ramadiera.

W piątek Leon Blum stanie 
przed Zgromadzeniem Narodo­
wym. Zgodnie z zasadami kon­
stytucji, Zgromadzenie musi u- 
dzielić swego votum zaufania 
temu, komu prezydent Repu­
bliki powierzy misję tworze­
nia nowego rządu.

APEL PREZYDENTA
PARYŻ (SAP). Prezydent Republiki 

Francuskiej, V incent Auriol, przyjął 
w czw artek dziennikarzy, którym  o- 
świadczył, że chce 6tworzyć rząd 

O calenia Publicznego".
Prezydent prosił dziennikarzy, aby 

depom ogh mu do w ytw orzenia atm o-

Hist przedkasgresswy
P ep eso w có w  w  Katowicach

PokojoiLia i antykapitalistyczna misja socjalistom
\U Katowicach zorganizowany został przez miejski kom itet PPS 

wise przedkongresowy, na którym przem awiał sekretarz CKW PFS, 
tow. Ćwik. Na wiecu w olbrzymiej ha 'i powystawowej zgromadzało

terenu Kałowie. Tłummy udziałsię ponad 10,000 członków PFS z 
wz'ę!i m im. słuchacze szkoły TUR.

Tow. Ćwik w obszernym reteracie 
zana.i.z owal sytuację międzynarodo­
wą, podkreślając konieczność konsoli­
dacji całego ruchu robotniczego w 
obronie pokoju światowego. Referat 
tow. Ć wilka przerywamy był kilka­
krotnie żywymi oklaskami

Powrśł t b h p t j i
s o c ja l i s to #
polsk ich
z Czechosłowacji

K ongresu
Socjal-De-
Kożusznik

W czoraj powrócili z 
Czechosłowackiej P artii 
m okratycznej tow min. 
i tow. po-s. K łuszyńska.

D elegaci P(PS po zakończeniu 
K ongresu  uczestniczyli w konfe­
rencji, zorganizow anej przez socjal 
dem okratów  okręgu  O staw sko - 
K orm ińskiego w czeskim Cieszynie, 
na k tó rej om aw iano spraw ę Pola 
ków na Zaolziu.

j szych granic zachodnich na Odrze i 
j Nysie.
j Zebranie zakończono wspólnym od- 
I śpiewaniem Czerwonego Sztandaru. 

Następnie przemawiał sekretarz ge- | P r ó b n y  wiec odbył się w Chorzowie, 
neralny WK PPS, tow. Aleksy Sie­
radzki, wzywając zebranych do moc­
niejszego zwarcia szeregów PPS w 
obronie zdobyczy demokratycznych.
Na zakończenie uchwalona została re ­
zolucja, w której zebrani między in­
nymi w yrażają całkow itą solidarność 
z uchwałami CKW PPS z dnia 21 
października w sprawie sytuacji mię­
dzynarodowej i solidaryzują się z hi- 
storycizną m hją konsolidacji lewicy! 
socjalistycznej w sikali międizymairo- j 

j do wej. j
Zebrani ośw iadczają w rezolucji, że 

wiernie stać będą w szeregach PPS i 
współdziałać w jej walce o pokój świa 
towy i postęp ludzkości. Zebrani stw ier­
dzają, że jednolity front klasy robot­
niczej jest podstawową koncepcją 
stworzenia frontu całej klasy robotni­
czej, zorganizowanej w partiach  so­
cjalistycznych i komunistycznych, ja - ' 
ko realnej siły  antywojennej i antyk a - ! 
pitalistycznej. Zebrani stw ierdzają, że 
siły PPS i mocny jednolity front k la­
sy robotnicze) —  to gw arancja na-

sfery spokoju, koniecznej do rozw ią­
zania zagadnień, gnębiących Francję.

MOBILIZACJA
PARYŻ (SAP). M inister Teilgen wy 

dał rozkaz natychmiastowego powo­
łania pod broń połowy kontyngentu * 
rocznika 1947 r.

PARYŻ (SAP). Gazeta „Liberation" 
donosi, że rząd  francuski w związku z 
obecną sytuacją w kraiju w ydał cały  
szereg zarządzeń natury  wojskowej.

„W zmagające się stra jk i, możliwość 
rozruchów ulicznych, osłabienie siły  
nabywczej franka na rynkach zagra­
nicznych —  pisze „Liberation" —  są 
w oczach rządu czynnikami tak nie­
bezpiecznymi, że w związku z nimi za 
rządzono ca ły  szereg kroków, m ają­
cych zapewnić bezpieczeństwo".

M inister obrony, Teiłgen, i minister 
spraw  wewnętrznych De.preux posta­
nowili przegrupować rozmaite jedno­
stk i wojskowe oraz obsadzić granicę 
w łoską i hiszpańską, aby uniem ożli­
wić przed o staw an ie  się  do F ran c ji 
„obcych elementów".

STR A JK I I  TERRO R PO LIC JI
PARYŻ (SAP). Praw ie we wszyst­

kich fabrykach okręgu paryskiego 
wstrzymano pracę. W chwili obecnej 
we F rancji s tra jku je  ponad 600 tys. 
robotników kluczowych przemysłów. 
S trajk  pracowników przem ysłu mły­
narskiego obejmuje młyny na p r o w in ­
cji. Większość piekarni paryskich 
zmuszona była zamknąć ewe sklepy.

Niezadowolenie wśród robotników 
wciąż wzrasta. Żądają oni tym czaso­
wej zaliczki na konto 25#/o podwyżki.

PARYŻ (SAP). W zakładach „Ci­
troena" w miejscowości Saint Quen 
pod Paryżem  policja dokonała b ru ta l­
nego usuffl-ięcia strajku jących  robotni­
ków z  terenu fabryki. Po przybyciu 
pięciu samochodów załadowanych uz­
brojonym; policjantam i, oficerowie po 
Hej,i polecili stra jku jącym  robotnikom, 
opuścić fabrykę w ciągu 15 minut.

PARYŻ (PA P), W czwartek porzu­
cili pracę robotnicy portowi w Mar­
sylii, Sete, Nicei, Tul omie, Ajaccio, 
Bastia i Dieppe. Na piątek zwołane 
zostało posiedzenie Krajowej Rady 
Federacji Związków Zawodowych ro­
botników portowych.

W Rouen, Marsylii, Bordeaux, Nan­
tes i Sete wybuchł strajk marynarzy. 
Szoferzy ciężarówek ogłosili strajk 
solidarnościowy. Koła związkowe li­
czą 6ię z możliwością strajku praco­
wników zakładów aiprowizacyjnych, 
którzy popierają akcje pracowników 
młynów.

Komentując rozwój sytuacji straj­
kowej koła związkowe zwracają spe­
cjalną uwagę na odpowiedzialność rzą 
du, który do chwili obecnej nie pod­
jął żadnych rozmów ze strajkującymi-

DsSegacja FFS
z rewizyta w Rzymie

RZYM. (PAP). W dniu 20 listo­
pada przybyli do Rzymu tow. mi- 
nister Rusinek, tow. min. Rapac­
ki oraz tow. pos. Hochfeld wita­
ni na dworcu przez przedstawi­
cieli ambasady R. P. w  Rzymie 
oraz przywódcę włoskiej partii 
socjalistycznej Nenniego i sekre­
tarza generalnego partii Basso. 

Tow. tow. ministrowie Rusinek i 
Rapacki oraz tow. pos. Hochfeld 
składają wizytę Włoskiej Partii 
Socjalistycznej.

Mała deklaracja 
wielkiego generała
to tytuł korespondencji
K. Małcużyńskiego
patrz str. 3

Postępowe koła Ameryki
sprzeciwiają się używaniu „pomocy11
jako instrum entu  p o lityczn ego

N. JORK (PAP) — Organiza­
cja „Postępowych obywateli A- 
meryki“ opublikowała oświad­
czenie z okazji nadzwyczajnej 
sesji kongresu USA. Organiza­
cja domaga się, ażeby St. Zjed­
noczone udzieliły pomocy bez 
wysuwania warunków politycz­
nych.

Oświadczenie podkreśla, że 
Zachodnia i Wschodnia Europa 
nie mogą być rozdzielone, w 
przeciwnym bowiem razie na­
leży być przygotowanym na ka­
tastrofalne skutki nie tylko dla 
kontynentu europejskiego, lecz 
również i dla gospodarki ame­
rykańskiej. Program pomocy 
winien uwzględnić w pierw­
szym rzędzie te państwa, które 
padły ofiarą faszystowskiej a- 
gresji.

LONDYN (FAP). W amerykańskim 
czasopiśmie „Fortune", ukazały «ię 
wyniki ankiety rzucające charaktery­
styczne światło na nastroje w Amery­
ce. Większość zapytanych oświadczy­
ła, że nie wierzy aby następne njje-

siące prrymiosły jakąkolwiek ulgę w 
walce o byt, Niemal 60°/» uczestników 
ankiety, napisało, że przewiduje w cią 
gu dwóch lait wzrósł depresji gospo­
darczej i bezrobocia.

Komentując te wypowiedzi, „Tribu­
ne" dodaje, te  nawet w St. Zjedn. 
zaledwie jeden człowiek na czterech 
wierzy w przyszłość kapitalistycznej 
gospodarki bez względu na jej chwilo­
we sukcesy, W ankiecie bowiem, tylko 
25*/t wyraziło przekonanie, że przed 
gospodarką USA stoi pomyśfaia przy­
szłość.

Ucieczka
skompromitowanego 
posła węgierskiego

BUDAPESZT (SAP). _  K arol 
Peyer, poseł dessydenekiej p a rtii 
socjalistycznej, oskarżony o w spół­
pracę z w ykry tą  niedawno organi­
zacją  szpiegowską, znikł ze swego 
dom u w Budapeszcie.

W dn iu  w czorajszym  kom isja 
poselska m ia ła  się wypowiedzieć 
w  spraw ie zniesienia nietykalności 
poselskiej Peyera.

Warszawę odbudujemy prędzej niż sądzimy
Pierwsze efekty k

Ciągle za mały nacisk
na budownictwo mieszkaniowe
N A trzy fazy dałoby się podzielić zasadniczo prace prowadzone przy 

odbudowie Warszawy. Pierwsza — to entuzjazm, nie liczący się z 
niczym, druga — zwątpienia i rozgoryczenia, trzecia wreszcie — wia 

ra we własne siły. Dwie pierwsze mamy poza sobą, w trzecią właśnie 
wkraczamy. Entuzjazm zresztą towarzyszy nadal wszystkim poczynaniom 
nieodmiennie, zrodziła się jednak obok niego myśl przewodnia i plan 

wykonywanych prac;

Gadopn potwierdza prawdziwość noty
k l ó r ą  z a t a i ł  I W i k o ł a j c z y k

N. JORK (PAP.) — Dziennik 
„New Y o r k  T im e s “ donosi, że 
Sir Alexander Cadogan, staiy 
przedstawiciel W . Brytanii w 
ONZ potwierdził autentyczność 
noty brytyjskiej, wystosowanej 
w roku 1944 do ministra spraw 
zagranicznych polskiego rządu 
emigracyjnego.

Jak dodaje „New York Ti­
mes" Sir Alexander Cadogan, 
który w swym czasie był sta­
łym podsekretarzem stanu w 
brytyjskim ministerstwie spraw

nam  w czoraj w ielogodzinne po 
siedzenie N aczelnej R ady O dbudow y 
W arszaw y, na  k tó ry m  w yczerpu ją ­
co, zw ięźle, rzeczow o om ów iono c- 
siągnięcia dotychczasow e, zam iary  
n a  bliższą i dalszą przyszłość, zsumo 
w ano cyfry. P rzy jrzano  się dokład- 

W  nocie  s w e j  Z roku 1944 o ' nie danYm statystycznym , poddano 
k t ó r e j  m o w a  w y ż e j ,  S ir  A le -  "™ ik k w ej, spokojnej k ry tyce , co by- 

j  c  i .  lo> co jeszcze je s t złego i co należyx a n d e r  C ad o g a n  s tw ie r d z a ł ,  z e  r o b ić >  b y  b y ł o  l e p i e j  ,  j e s z c z s  le_
rzą d  b r y ty j s k i  g e te w  je s t  u zn a ć  p i e j  _  aż do osłągnięcia p e i n e g o  
i za g w a ra n to w a ć  g ra n ic ę  p o i-  j efek tu  i sAkcesu

,T  AKIE właśnie refleksje nasunęło j m entów — I że nie zawahano się
*  n n m  n m m n m  ł ni n « r»1«TQ/4 UMrł I r n łn n łn n i  r>r\r\nlm' orłi rnR cłn

s k o -n ie m ie c k ą  n a  lin i i  r z e k  O- 
d ra  i N y sa . T re ść  teg o  d o k u m e n  
tu  za ta jo n a  b y ła  p r ze z  M ik o ła j­
c z y k a , m im o , ż e  p e łn ił  on  f u n k ­
c je  w ic e p r e m ie r a  w  o k re s ie ,  
g d y  z  r ó ż n y c h  s tr o n  p o d e jm o ­
w a n e  b y ły  p r ó b y  p o d w a ża n ia  
g ra n ic y  za c h o d n ie j  P o lsk i. O- 
bec n ie , ja k  w id z im y ,  C adogan

D OBRZE się stato, że w  posiedze­
niu w którym, obok przedstawi-

przed wytknięciem popełnianych do­
tychczas błędów, poddając jednocze­
śnie szczegółowej analizie bilans prac 
wykonanych i plany, których reali­
zacja rozpoczyna się lub rozpocznie 
się niedługo.
W  YMIANA opinii fachowców dy-

zagranicznych powiedział, iż , p o tw ie r d z a  a u te n ty c z n o ś ć  za ta -  
przypomina sobie, że redago-1 jonego p rze z  M ikołajczyka do- 
wął tę notę. 1 kut&en tu.

dyskusja, w  której zabierają głos 
przedstawiciele poszczególnych- insty 
tucji. czy urzędów prowadzi do tego 
— co w  tej chwili w ydaje się nam 
najważniejsze — do koordynacji 
wszelkich poczynań w odbudowie 
Warszawy. Taki w łaśnie zasadniczy 
sens m iała reorganizacja Naczelnej 

cieli wszystkich bodaj instytucji T Rady Odbudowy Warszawy, na któ- 
urzędów oraz czynnika obywatelskie ] rei czele stanął towarzysz Prem ier;

sta- 
kie-

wiciele władz państwowych, wśród i rowania całością prac w ręce mini- 
których widzieliśmy m. in. tow. m i- stra Odbudowy, 
nistra Odbudowy dr Kaczorowskie- Oto parę cyfr; średnie zużycie wo- 
ge, m inistra Kom unikacji Rabanów- dy na mieszkańca miesięcznie wyno- 
skiego, I wicemin. MON gen dyw. siło w  r. 1939 — 2,6 m, sześć, dziś 
inż. Spychalskiego, wielu innych w i-. wynosi 3,3 m. sześć., czyli 140 proc. 
ceministrów I dyrektorów dep%rtjr ‘ zaspokojenia potrzeb, zużycie gazu

w r. 1939 — 3,5 m. sześć., dziś 3 m. 
sześć., zużycie elektryczności w r. 
1939 — 12,5 kwh., dziś 18 kwh. Plan 
w  szpitalnictwie ztspokojono w 90 
proc. w szkolnictwie w 70 proc. Plan 
budownictwa dla biur i urzędów za 
spokojono w 140 proc.! Tak stołecz­

ność Warszawy — dominowała. Czas 
już najwyższy zająć się szczególnie 
potrzebami mieszkańca. Największą 
bowiem bolączką, którą z naciskiem 
podkreślali wczoraj różni mówcy m. 
in. w dłuższym przemówieniu p re z ^  

((Dokończenie na str 2-ej)

Aktywizacja Szczecina

urzędów oraz czynnika obywatelskie, reJ czeie sianąi towarzysz r-re 
go, bezpośrednio związanych z odbu- tak6 właśnie myśl przewodnią 
dową stolicy wzięli udział p rzed sta-! nowi oddanie ważnej sprawy — W  dniu 20 bm. odbyło się w  CUP posiedzenie K om itetu  A k tyw i­

zacji Szczecina, w  któ rym  wzięli udział tow .: prezes CUP   min.
Bobrow ski, w icem inistrow ie: Dubiel, Jaroszyński, Petrusewics, Żakow­
ski, Kochanowicz, Balicki  i wojewoda szczeciński BorkovAcz.

T em atem  obrad był plan inw estycy jny  Szczecina i regionu szcze­
cińskiego na rok 19j8.

N a jw ażn ie jszym  zagadnieniem  była kw iestia  zatrudnienia w  Szcze­
cinie oraz kw estia  osadnictwa w  okręgu pyżyckim . N a  osadnictwo w  
tym  okręgu przeznaczono 250 milionów zł., (fot. SAP)
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Warszawa, SI list opatia

„Trzecia siła"
czg bezsiła?

L-e o
le

•EON Błam ponownie staje na cze- 
rządu francuskiego. N ie po raz

pierwszy stary przywódca socjalistów  
francuskich obejmuje ster rządów 
swego kraju. Pamiętamy dobrze Jak 
w latach przedwojennych zwycięski 
Front Ludowy oddal w  ręce Bluma 
kierownictwo spraw państwowych- 
Jak w yniesiony falą wielkiego ruchu 
Indowego, rząd Frontu Ludowego zła­
mał narastający faszyzm francuski.

W  Jakże innych warunkach obej­
muje dzlS władzę Leon Blum. Francja 
przeżywa głęboki kryzys gospodar­
czy. Ponad 300.000 robotników fran­
cuskich strajkuje w  w alce o ludzkie 
warunki pracy. Brtikl miast francus­
kich spłynęły krwią robotniczą, prze-, 
laną z rozkazu rządu, któremu prze- j 
wodził poprzednik Bluma 1 Jego to- j 
warzysz partyjny, Ramadier. A  ró- j 
wttocześnle wszystkie siły reakcji 
francuskiej skupiły się w okół gene- j 
rała de GauHe'a, widząc w nim wschci j 
dzącą gwiazdę nowego, powojennego j 
faszyzmu. Demokracja francuska zna. 
lazła się w  niebezpieczeństwie, tym ■ 
groźniejszym, te  Imperialistyczna po.j 
Iityka amerykańska pcha do rozgry­
wki i  lewicą społeczną. Chwila Jest 
równie poważna, Jak w Niemczech 
roku 1933, gdy Hitler sięgał po w ła­
dzę. Zdawałoby się, te  w  tej sytua­
cji naturalnym i logicznym rozwiąza­
niem kryzysu politycznego powinien 
być rząd koncentracji wszystkich ty -  
wlolów  demc kra tycznych, zgrupowa­
ny wokół jednolitego frontu pariyj 
robotniczych, — socjalistycznej i ko­
munistycznej.

N iestety,'francuska partia socjali. 
styczna pod przewodem Leona Bluma 
wybrała Inną drogę. Drogę którą na­
zwala drogą „Trzeciej siły". W koali­
cji z pozbawionymi wszelkiego w ma. 
sach poparcia stronnictwami rozbitego 
centrum, socjaliści tr«ncu3cy pragną 
utworzyć rząd, skierowany równocze 
śnie przaclwko faszystowskie] prawi­
cy, jak i komunistycznej lewicy. Za­
pominając, te  jedyny ratunek demo­
kracji w obliczu zamachu faszystow­
skiego leży w zjednoczeniu sil lew i­
cowych |  robotniczych, Laon Blum 
zapragnę! mocniej Jeszcze pogłębić 
rozłam w szeregach proletariackich, 
łudząc się, źe tą drogą zachowa „Ró­
wnowagę polityczną", W rzeczywi­
stości tnoie tą drogą jedynie rozbro'c 
siły  demokracji. A lbow iem  w  obec­
nej sytuacji ryewnąlrzne] ł międzyna­
rodowej „Trzecia silą" Leona Bluma 
Jest po prostu wyrazem bezsiły socja­
lizmu francuskiego w obliczu nara­
stającego kryzysu demokracji francu 
sklej.

De Gasperi pozuje na Mussolinieso
Faszystowskie metody walki z robotnikami

Wojsko obsadza gmachy rządowe
Policja strzela do demonstrantów

'Arnb. fliilewiez
o problemie
niemieckim

N. JORK (PAP), Ambasador R. P.
WioMwłe*, wygiłoośł a s  urWwe«ey4e6*B

  ... , . ,  . _  ,. w ChapelviMe w etanie North Carofótepartii kom unistycznej TogliaUi n a  d o
amach dziennika „Unita" w  artyku- M a , X  przedetawtt t u m * k o

la zatytułowanym  „przemówienie i

RZYM. (PAP). Po zajściach w  Co rato, niedaleko Bari, gdzie
w skutek starcia robotników z policją w ie le  osób odniosło rany, silne  
oddziały policyjne, w yposażone w  sam ochody pancerne, patrolują ca ­
łą prowincję Pulgie (Apulia). Trzeci z rzędu strajkujący, ranny w  | wśród chłopów i  tendencje strajko- 
czasie zajść w  Corato zmarł w  szpitalu.

ni partU chrześcijańsko -  demok-a  
tycznej — 1 osoba została zabita.

W Kalabril panuje wzburzenie

zagadnienia niemieckie­
go i podkreślił, źe pomoc ośW  aa
pości hitlerowskiej, a Me di a Ni**na*q, 

^  siwat, łnwcrtyciją fwarasAująeą
kim  sam ym  językiem , jakiego dziś kbj w całej Europie ł  należytą o*ro«f 
używa de Gasperi.

Organ partii socjalistycznej „Avan  
ti‘‘ pisze: „Rząd de Gasperi'ego nie

człowieka słabego albo prowokatora" 
przypomina, że Mussolini na począt­
ku sw ej kariery posługiwać się ta.

w e.

S lub  księżniczki
angielskie]

LONDYN. (PAP). W czwartek od­
był się w  katedrze w estm insterskiej 
Ślub następczyni tronu księżniczki 
Elżbiety z  por. M ountbattenem, który  
otrzym ał tytu ł księcia Edynburga-
Na ślub ie  była obecna para królew -j puszczeni* aresztowanych
ska, królow a .  matka oraz zaproszeni; szy-

j W m iejscow ości Calatanissetta, na 
Do lokalu partii kom unistycznej w  Sycylii, w  odpowiedzi na  odmowę

Altam ura, na południe od Bari, wrzu rozwiązania m iejscow ej organizacji

może bronić republiki, poniew aż sam  
stanowi dla tej republiki niebezpie­
czeństwo'

<iowę jej goepodai&i.
Po odczycie «mb. WanAewk*. uuW  

udział w  przyjęciu wydanym na jega 
cześć przez klub studentów
toto,

• W P F '

cono granat.
RZYM. (PAP). W okręgach Apulia  

i L u a n i i  ogłoszono strajk pow sze­
chny.

goście. Rząd polski reprezentował 
ambasador M ichałowski.

faszystow skiej przez prefekta — zde 
m olowano lokal tej organizacji oraz 
siedzibę partii m onarchlstycznej. Po 
Ucja n ie  Interweniowała 1 odnosiła  
się przyjaźnie do demonstrantów, z 

W Bari oddziały w ojskow e zajęły w yjątkiem  Jednego komisarza, który 
najw azn.ejsze gm achy rządowe. Ro- : w ydał rozkaz strzelania i został przez 
botnicy żądają natychm iastowego w y $um  pobity. Górnicy tego okręgu po

tows.r7.T- j staw ili prefektow i ultim atum  w  spra 
w ie  uregulow ania zaległych zarób-

Budżet Min. Kultury i Sztuki
na komisji skarbowo-budżetowej

W m iejscow ości Gravlna doszło do ków. 
starcia pomiędzy robotnikami a człon ‘ RZYM. (PAP). Przywódca w łoskiej

Kryzys polityczny w  Austrii
Min. AItman ustąpił z rządu

Reforma walutowa
n a  u ż y t e k  feesnk iesr& w

Komisja Skarbowo - Budżeto­
wa obradowała dn. 20 bm. nad bu 
dżetem M inisterstwa Kultury i 
Sztoki.

W czasie obrad obecni b yli M i­
nister Kultury 1 Sztuki D ybowski, 
w icem inister Widy - Wlrski, w i­
cem inister Skarbu Dietrich oraz 
przedstawiciele Biura Kontroli 1 
poszczególnych Departam entów  
M inisterstwa Kultury 1 SztukL 

R eferowała tow. pos. Strusiń- 
ska (PPS).

Charakteryzując ogrom pracy, Ja­
ka jest do wykonania w  dziedzinie 
kultury i sztuki, m ów czyni w skaza­
ła m. in., te  w  Polsce jedna książka I

w pływ ów  sumą 10.397.000 zł. a pa 
stronie w ydatków  sum ą 1,348.000.006 
zł. — referentka stwierdza, że preli­
minarz ten  jest w ynikiem  daleko po­
suniętej oszczędności. Budżetem  Mi­
nisterstw a nie są objęte p lany finan­
sow e przedsiębiorstw państwow ych, 
nadzorowanych prze* Min. K ultusy  
i Sztuki .

Wydatki inw estycyjne, obejm ują­
ce Zjednoczone Zakłady Przem ysłu  
Muzycznego, „Film Polski", Central 
ny Zarząd Państw owych Zakładów  
G raficznych ora* Naczelną Dyrekcją  
W idow isk Rozrywkowych, mają wy­
nieść sum ę około 1.500.000.000 zł.

Posłanka S tru s iń sk a  podkreśla na-
wypada na 15 m ieszkańców, podczas! stąpnie rolę, jaką w  dziedzinie ku l- 
gdy w  Rosji Jedna książka przypada j tury i sztuki odgrywa współprac* z

przewicuuą, ze rezygnacja  
w ycofan ie  się  rów nież innych  
m inistrów  kom unistycznych, co 
m oże doprow adzić dp u stąp ie­
nia eałego rządu i n aw et do no­
w ych  w yborów .

WIEDEŃ. (PAP). Parlam ent au­
striacki uchwali! wczoraj na burzli­
w ym  posiedzeniu, które przeciągnęło  
się do godz. 10 w ieczór ustawę o „o- 
chronie w alu ty”. Przedstaw iciel ko­
m unistów w  rządzie austriackim  min. 
dr Altm an, oświadczył, że rząd au­
striacki przeprowadza reform ę w alu  
tow ą na rozkaz St. Zjednoczonych.

Posłow ie p a r tii  kom unistycznej w y  
pow iedzieli się ostro  przeciw ko n o ­
w ej u staw ie  w alu tow ej, której cię­
żar spada p rzede  w szystk im  n a  ludzi
pracy.

Uchwalona ustaw a w alutowa p rze ­
widuje w ym ianę w ciągu 14 dni wszy-

niatie będzie 150 szylingów w  stosun­
ku 1:1, na kartę żywnościową. Sumy

j p  eniężne, będące własnością banków  na jednego  m ieszkańca, a w  k ra ja c h  granicą. Na cel ten  prelim inowano
49 m ilionów  złotych,

Po przeprowadzeniu szczegółowej 
analizy budżetów  przedsiębiorstw, bq 
dących pod nadzorem M inisterstwa  
Kultury i Sztuki referentka w niosła  
o zatwierdzenie preliminarza budże­
tow ego M inisterstwa Kultury i Sztu­
ki, powiększonego o sumę 595.261.000 
złotych.

Po re fe rac ie  nastąp iła  dyskusja.

. i kas oszczędnościowych, nie podlega-, zachodniej E uropy  na  1—2. O m aw ia- 
I ją  żadnym  ogranicz en !<wn przy wy- ją C szeroko s tru k tu rę  a p a ra tu  M ini-

W TPTTPN (P A P i  —  M i n i s t e r  H n p n ro tv k i A l tm a n n  Ko”lf* bankow « do ‘^ ą c a  s te rs tw a  K u ltu ry  1 Sztuk i posłankaW IEDEŃ (PAP). M inister en e i^ ety k i A ltm ann zrezy siylm gdw  również m e podlegają usta- strusińska zwróciła szczególną u w a-
gnow al ze sw ego stanow iska, m e solidaryzując się  z  reform ą wie. Konta powyżej tysiąc* szylingów gę n a  organizację i zak res dzia łan ia
w alu tow ą przeprow adzoną ostatnio przez rząd. K oła polityczne ■ sto ją  w  50 proc. do dyspozycji właści- N aczelnej Dyrekcji M uzeów  i O chro-

m in. A ltm ana pociągnie za sobą cieli, 25 proc. m ożna rozporządzać po ny  zabytków.
stkieh banknotów  austriackich  t  m o- , roku, zaś pozostałym i 24 proc., po P rzechodząc do szczegółowej ana-
net 50-cio groszowych w s to su n k u j9 mi<*iącach. j jlzy  budżetu  M in iste rs tw a  K u ltu ry  i
8:1. Poza tym  każdej osobie w ym 'e-1 Sztuki, w yrażającego  się po stron ie

W obronie pokoju, wolności i demokracji
Drugi dzień obrad plenum KCZZ

W drugi m dniu obrad rozszerzone­
go plenum KCZZ toczyła «ię w d a l­
szym ciągu dyskusja Jiąd referatem  
tow. Sokorskiego o położeniu gospo­
darczym  k ra ju  i współzawodnictwie 
pracy,

Tow. K aryłow icz, sekretarz general­
ny KCZZ, podkreślił potrzebę przecho

niewątpliwie dzielenie się przodowni­
ków  pracy sw ym i doświadczeniami z  
innym i robotnikami.

Jako  przedstaw iciel M inisterstwa 
Przem ysłu i H andlu  zabrał głos wi- 
cędyr. Dępartąrneritu Ekonomicznego 
Społecznego o o. perski, omawiając 
szereg zagadnień, dotyczących działał-

Racjonalizacja gospodarstw rolnych
gJóiunum zadaniem Zir. Samopomocy Chłopskiej
Referał low. min. H. Minca

D n. 19 bm ., w  drugim  dniu  
obrad p lenum  Zarządu G łów ­
nego Zw. Sam opom ocy Chłop­
skiej m in ister P rzem ysłu  i H an­
dlu tow . M inc w y g ło sił d łuższy  
referat, z którego poniżej po­
dajem y w yjątk i;

W  obecnym momencie, kiedy koń­
czy się pierwszy rok P lanu Trzylet­
niego, należy zdać sobie spraw ę * po­
ziomu, który  osiągnęliśmy w odbudo­
wie naszej gospodarki, a w szczegól­
ności należy sobie zdać uprawę z po­
ziomu, który osiągnęliśmy w odbudo­
wie i  rozbudowie przem ysłu z jednej 
strony, rolnictw a z drugiej strony i 
Wreszcie z wzajemnego stosunku po­
ziomów osiągniętych w przemyśl* i 
rolnictwie.

ROZWÓJ PRODUKCJI 
PRZEMYSŁOWEJ

Jeżeli chodzi o przemy*!, lo wskaż ■ 
nik produkcji podstawowych przemy­
słowych dóbr wytwórczych w rezulta­
cie burzliwego rozwoju, który miał! 
miejsce w drugmi półroczu 1947 r..' 
już dziś bardzo poważnie przekroczył 
poziom przedwojenny* We wrześniuj 
b.r. ien wskaźnik wynosił 187,4, w 
październiku 144.4.

Wskaźnik produkcji pr*emy*losrej 
podstawowych dóbr konsumey jnyeh! 
przedstawia się mniej korzystnie, niż 
wskaźnik dóbr wytwórczych dla’ego; 
między Innymi, że każdy zdrowy roz-j

nanie w skal! wskaźnika dóbr konsum- 
cyjnych na głowę luónn ei obecnie (I 
przed wojną, to wskaźnik dóbr kon- 
sumeyjnyeh wielkiego 1 średniego 
przemysłu wynosi 125,5 w październi­
ku 1947 r. na głowę ludności w sto­
sunku do analogicznego 
przedwojennego.

dzenia akcji współzawodnictwa pracy no ic j organów terenowych M w stęr- 
z p łaszczyzny indyw idualnej na z e - ' etwą. Przedstaw iciel M inisterstwa Pra 
spałową. P ozytyw ne wartości wniesie cy i Opieki S p o t zwrócił uwagę na
   ...... .... , lti . i . fkomeczmość przestrzegania zasad o-

chrocy pracy w akcji w«póIzawodoic- 
twa.

D yskusję zam knął tow. Sokorski, 
podkreślając jej najistotniejsze mo 
menty. Zwrócił om uwagę na głosy 
przedstaw icieli rad  zakładowych, któ­
rzy znaleźli najw łaściw szą drogę do 

prostszego p lan u  rac jona lizac ji roi ńspraw niecia współzawodnictwa pra- 
nictw a, któryby zawiera! to, co CT .dz'-ęki p>raktyezmewu podejściu do

różnych aspektów  tego zagadnienia, 
Rozw ój współzawodnictwa uzależ­

niony jest przede w szystkim  od jego 
, charakteru zespołowego. Konieczne 
jest również ja k  najszybsze dostosowa­
nie umów zbiorowych do nowowyhpo- 
rzonych warunków pracy. Zasadniczo 

i jednak problem budżetu rodziny t o -  

| bóżniczej winien być rozwiązywany 
! przędę wszystkim drogą prow adzenia

Łoju j bezpieczeństwa w świecie, ró­
wność wielkich i m ałych narodów j 
oraz wykorzystanie aparatu  międzyna­
rodowego do popierania postępu eko­
nomicznego i socjalnego wszystkich 
narodów. Na podobnych założeniach 
opiera e>ę sta tu t Światowej Federacji 
Związków Zawodowych. Obecnie, za ­
ledwie w trzy  lata po zakończonej 
wojnie uchwały te są nieustannie 
gwałcone, przede wszystkim przez na­
rastający  imperializm amerykański,

Ob. W it a szewek i omawia z kolei ro ­
lę pląnu M arshalla, stw ierdzając, że 
jest on próbą likw idacji gospodarczej

chcem y zrobić w  każdej gm inie, 
w  k ażde j g rom adzie w  ty m  roku, 
w  przyszłym  ro k u  i w  następnych  
la tach .

WYŚCIG PRACY W EOLNICTWIE
N ie w idzę, dlaczego w  ro ln ic tw ie  

w  specyficznej fo rm ie  n ie  m ożna 
wskaźnika] w prow adzić  w spółzaw odnictw a p r a ­

cy, dlaczego n ie  m ożna m ierzyć w y

tow. W ita­
na tem at:

DYSPROPORCJA W TEM PIE I n jków  jed n e j gm iny z w yn ikam i d ru  f TTi F W“U H a
ROZWOJU ROLNICTWA j giej gm iny, jed n e j grom ady z d ru -  i ^  ^  paUt̂ .  c m ' 2a‘

I PRZEMYSŁU jg ą ,  jednego zarządu Sam opom ocy ' 1 prz^ '
Weźmy fen sam wskaźnik, któ-l Chłopskiej * drugim , jednego  gospo- j Przewodniczący KCZZ 

rym operow aliśm y w przemyśle, min! d a rs tw a  chłopskiego z d rug im  gospo- OTewsk; wyg}osj,} Tê Tai
nowicie wskaźnik produkej, na g(« i a rs tw em  chłopskim  To m ożna z r o - ] i>Związ,kj Zawod w abrollic ,ko
wę ludności w porównaniu do przed, bić i to trzeb a  zrobić. Jeżeli Pan- , ju> w-olności i swobód dem okratw z- 
wojny. Jeżeli chodri o  wskaźnik w I stwo pomoże, jeżeli Związek Sam o- nych ‘. Mówca przypomniał Kartę 
zakresie zbóż, lo mamy następujące, pomocy Chłopskiej postawi racjona- j A tlantycką, która głosiła konieczność
liczby: nelto zbóż w lym roku w ! iizację w  gospodarstwach rolnych, ja ) *jed<iocz?<nia
atoeunkii do przedwojny na głowę] ko sw oje centralne zagadnienie, je-  
ludności wypada 73,6. Wprawdzie ( żeli zostanie w ytw orzona kolo tego

politycznej suwereuinośoi narodów.
Znaczenie w  te j walce Świato­

w ej Federacji Zw iązków  Zawodo­
wych -r- skupiającej S6 milionów  
ludzi pracy jest ogromne. Mów­
cą przypomina, ie  podjęte nieda­
wno przez Światową Federację

botnlczej zorganizaowanaj w  Fede­
racji,

W  obliczu obecnej sytuacji m iędzy­
narodowej przed polską klasą robot• 

"niczą stoją poważne zadania• Zadania 
te to wzmocnienie jednolitego frontu  
klasy robotniczej i zacieśnienie soju­
szu robotniczo-chłopskiego, tą jak naj­
bardziej harmonijna pracą zw iązków  
zawodowych. Tylko  silny, jednolity  
front klasy robotniczej ostatecznie 
Utrwali w ładzę ludową.

Po referacie rozwinęła *ię dy*ku»j«*
P rz e d s ta w ic ie le  ruchu zaw o d o w e g o  
podkreślali konieczność w s p ó łd z ia ła ­
nia pcisikiago ruchu zaw o d o w e g o  a  
wielkim wysiłkiem klasy ro b o tn ic z e j 
całego świata, przeciwstawiając®) 
siłom reakcji j imperializmu.

W s k a z u ją c  k o n ie c z o o ść  ja k  n a jb a r -  
jcdmolitego działania polskiegodzioj

uchwały w sprawie obrony pokoju \ ruchu zawodowego —  dyskutanci wy- 
i dem okracji by ły  jednom yślne, co suwali dezyderaty, aby sia ł się on 
w ykazuje zgodność całej klasy ro -1 wzorem ęjlą klasy robotnicze i św iata.

Ponad 9 miliardów zł
na odbudow ę Warszaunj

z kredytów Min. Odbudowy
(Dokończenie ze sir. 1) j już lepszą pozycję — Wszystko t»

WSM tow. Nowicki -  to sprawa mie Jef  Za t"a,°' ..
szkań. Na budownictwo mieszkania- O  u l ’  n ^ L L . T
we nadal wyznaczane są jeszcze za
małe kredyty I choć w planie na r, 
1948 (z kredytów Min. Odbudowy) bu 

utrzymania po- downictwo mieszkaniowe znalazło

trzeba robie zdać sprawę z lego, że 
fen rok był wyjątkowo nlepomyśł- 
io względu i>» nieurodzaj, ale gdyby 
nawet zrobić poprawkę, wynikają­
cą z niejKłmyCinoścl (ego roku i 
przyjąć rok normalny, lo w lym ro- 
kn wskaźnik produkcji zbóż nel- 
io na głowę ludności wypadłby w 
granicach około 86. Jeżeli chodzi o 
produkcję mleka, lo ten wakaźnik 
wynosj 46,6. Wskaźnik produkcji 
mięs* zarówno wieprzowego, jak i 
wołowego łącznie wynosił w 1946-47 
koło 100 proc.

JAK PRZYSPIESZYĆ ROZWÓJ 
ROLNICTWA  

Staje tu zagadnienie przyśpieszeniawój przemysłu musi odbywać się 
ten sposób, źe produkcja dóbr wy-] tem pa  rozw oju  ro ln ic tw a. Co i  jak  
twórczych powinna rosnąć szybciej,1 należy  robić, żeby osiągnąć ten  cel? 
niż produkcja dóbr konsumeyjnyeh. ] W ydaje mi się, ie  istnieje w  za-
Tyra niemniej w październiku 1947 kresie w alki o  podniesienie zbio- j
wskaźnik podstawowych dóbr kon- ] rów, w  zakresie w alki o podniesie- i

odpowiednia atm osfera, to w alka o 
podniesienie zbiorów może być szyb­
ko wygrana.
SPÓŁDZIELCZOŚĆ NA WSI MUSI 

SIĘ ROZWINĄĆ 
Oczywiście, że to będzie m ożliwe 

tylko przy w ielk im  rozwoju spół- ] | 
dzielezości na w si.

Po to, żeby móc rozpocząć 1 * po­
wodzeniem  prowadzić w alkę o pod- ! 
niesien ie zbiorów, trzeba poważnie 
I odpow iedzialnie postawić zagadnie- : 
nie spółdzielczości. Jest teraz na to 
odpowiedni moment, ponieważ za pa 
rę dni zbiera się kongres spótdziel- j 
czy. !

WIKTOR MALCZYŃSKI
PRZEWODNICZĄCY RADY NADZORCZEJ 

SPÓŁDZIELNI ZAROBKOWEJ INWALIDÓW W O J E N N Y C H  R, P. 
z o. u. w  W arszawie 

amarl 18 listopada 1947 roku w  Otwocku. 
W yprowadzenie zw łok odbędzie się w  dniu 21 listopada 1947 r, 

o godzinie 10 rano * kościoła Sw. Aleksandra na cmentarz na 
Bródnie.

SPÓŁDZIELNIA ZAROBKOWA  
INWALIDÓW W OJENNYCH R. P. 

z odp, udz,
W W ARSZAW IE

sumryjnych wielkiego i średnieg.i prze i 
mysłu w porównaniu s produkcją 
przedwojenną wyniósł już 97,0, czyli 
źe prawic osiągnął poziom przedwo 
Jenny, przy czym nie ulega wątpliwo­
ści, że do końca tego roku poziom 
przedwojenny przekroczy.

Jeżeli wziąć pod uwagę, tak Jak to 
zrobiliśmy w zakresie dóbr wytwór 
czych, źe lemu potokowi towarów] 
konsumeyjnyeh przeciwstawia »:ę 
ariacznie mniejsza ilość ludności, niż 
przed wojną, i  prsoprowadmlć porów

nie w ydajności z hektara, cały sze-1 
reg prostych, stosunkowo mało ko- j 
sztownych środków, które można i | 
trzeba podjąć i które są głów nie i I 
przede w szystkim  zadaniem Zwiąż ] 
ku Samopomocy Chłopskiej.

PLAN RACJONALIZACJI !
ROLNICTWA I

Trzeba sobie zdać sprawę — i 
mam wrażenie, że tego się nie ro- | 
zumie, że przecież głównym zada- j 
niem Związku Samopomocy Chłop ] i 
•k lej jeat »tw orzenie piana, aaj-1

Dnia 18 listopada 1947 roku zmarł

W IK T 0 H  M A L C Z Y Ń S K I
poseł na Sejm Ustawodawczy R. P. 

C * e * ć  p a m i ę c i  l

Marszalek Sejmu Ustawodawczego

dyly państwowe Misi. Odbudowy).
P lan  prelim inuje na odbudowę Waf* 

sz.awy w roku nadchodzącym 
0.094 milionów zł. z tego na plice i 
roboty inżynieryjne — 18 proc.,
potrzeby Miąt, .Skarbu * - * PW -, 
Mim. Beapieczcństwą —- 8 PTO«„
na zdrowie 3 proc., kulturę 
i sztukę — 2 proc., szkolnictwo —-

I j 7 proc., opiekę społeczną — 2 proc. są-
II downictwo — 1 proc., urzędy t— 10 
i proc., potrzeby partii politycznych —r 
1 3 proc., potrzeby użyteczności publtc*- 
] pej —, 12 proc-, budową magazynów 
; — 1 proc., zabytki i , j  proc.. re»-
i biórka domów i zabezpieczenia) — 6A 
i proc., budowa oczyszczalni nasion —
! 1 i pół proc. i wreszcie hudowmiełwo 
j mieszkaniowa 3 5  proc. 
ę* TEKAWE dane przed staw io n o  po- 

, nadto  na wczorajszym posiedze- 
! nitu. D otyczą one sum już  wydanych 
j od początku, t.j, od  p»h>wy stycznia 
] 1915, i j>r?ew 'dvw anyęh da końcą 1948 
r. na odbudow ę IV pr- nwy w v r 'e jj*  
to plQhf!’]).jc oje. 60 r  i P fdó* zł *>tT«- 

i ty, jąk ie  poniosła W a r^ ą w ą  w *uJ, 
szczonych budy n k ach  w czasie działań 
wojennych obliczono na <>k. 4 i pól 

j m iliarda zł. przedwojennych, czyli ak. 
j 450 m diajdów  zł. Inw estując t*k 
j ja k  obecnie, po plus - m ioua ok. 18 
I m iliardów  zł. roczni* (a sumy te 
j wzrosną z pewnością i to znaczpi*)
! możemy przyjąć, że W arszawą zosta- 
j nie odbudowa w ciągu ok. 25 lą t,
1 Jest to niewątpliw ie spory okres, ale 
; jednak znaczne  mniejszy, nU *łę 
ogólnie przypuszcza.

A więc nie za 80 czy z* 160 łaź,
J lecz najw yżej za 25 lat będziemy a i *  
k  atottoę •dbudow aaą (m-M|
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„GŁOS BUNDU*
2  akaizfji 50-letnie^o jubileu­

szu Bund u, ukazał się zwiększo­
ny numer miesięcznika „Głos 
Bundu”, wydawanego w języku 
polskim.

W numerze tym piisze gen.

konferencja u ę e n
Pary i ,  w U sło p cd zlt. i

sekr. CK W PPS tow. Cvrankie P ™  • I^ 8n'*;D1 budynkiem na
L ulicy Fxancisxka I, gromadzą eią

Znałem Bund. ceniłem co ł d*łennika™ . w jeżdżają auta. W hal.
lu szpaler woźnych, ezpaler mło-

■wicz:

współpracowałem ■ Jego działa -
dych ludzi

M & Ł C & J Ł .  W I V S H  f

w okresie przedwojennym  uy“ ’ ™azi w granatowych, msrynar- pływu.,,. Fale mszyła... Powtarzam proste, a nikt na to nie wpadł. „Ró- 
w tatach wspólnej walki s reak- słkch battle-dressach. Dyskretna r e . 1 wam. że będzie ona rosnąć j wzbis- wnowaga budżetu, pow.ęltezenie pro- 
eją sanacyjno-endecka wizja, wprawne ręce obmacują kie- rać. Litować s 'ę  mogą tylko nad ty - dukcji, ustabilizowanie waluty". To

W podziemnym ruc'hn wyzwo- SMni«- klóraY nie chci> te9 ° zrozumieć. sią nazywa mieć głowę na karku nie
ler.cz> <n podziwiałem bojowy b art W “ M konferencyjnej zasłonięte ta  ' zechcą przeciw tej sile walczyć,' 0d parady Wprawdzie sceptyczna p-a 
Bundu. luzje, zapalone światła. Fotele 1 krze- . zostaną przez nią porwani A Jeżeli sa nie test zadowolona i chciałaby

W wyzwolonej Polsce kroczy 3,8 ustawione rzędami, naprzeciwko będą chcieli zostać na brzegu i pleść wiedzieć jakimi to sposobami, chce
coś bezużytecznie, to nie będą mieli generał te piękne cele osiągnąć, ale 
większego znaczenia — oni i ich wiadomo, te prasa jest zawsze see- 
przekleństwa — niż splunięcie w no - ptyczna i niezadowolona.

! nie... i

jMiesiąc
propagandy

,R o b o t n i k a "
,  , . . , , . Stołeczny Komitet PPS przystąp#Gaulle a przyrównują jego styl i Jego . , , , ..

tezy .ponadpartyjno" do stylu i do ^  <*® rozprowadzzunóa biletów aa
tez marszałka Petaina. J. P. Sartre — , Wielki Koncert „RobotuiŁa", który 
znany literat — w jednej z audycji j zorganózowany zostanie, jak i u# « -  
radiowych posunął się jeszcze dalej, powiadaliśmy. w niedzielę, dnia 10

G a u l le 'a

Sugerował niedwuznacznie poćobień listopada w Teatrze Polskim m Mar-
stwo metod politycznych 1 propa­
gandowych de Gaulle a z hitlerowski. *-awie. 
mi. Nam może wystarczy wspomnie- J Koncert t« 
nie „Ozonu", który także Jednoczył, Miesząca Propagandy oasoego ptuaa.

będzU a k o b c n sV e i

także nie był partią i także nie miał 
programu, a tylko „cele dobra pu­
blicznego".

To wszystko — powtarzam — zna­
my.

Bund ku socjalizmowi po tej sa- bin rko.
mej rewolucyjnej drodze, co i PPS. ^  pierwszym rzędzie zasiadł sztab 

Łączy oas wspólna w alka i generała: 
wspólny oeL ~  oto -»««roes Sonstelłe, sekretarz
P n e r o d n i a w  R a d y  N a c z d *  gfin*raJny E,tnolog' „ nlo“ f’ l ,.Shm n!* iauw aiyl * * *  * J  AKA będzie pańska polityka wobec N I E  wiedzieliśmy” natomiast,

le i PPS DOW S zw alb e  S tw ie r  "mózg pan11 - Ch}odne' in teligentne, nUterzy że generał używa z u ty ifa k  związków zawodowych? d .  G auli. nie «wata **
I _ * ' spojrzenie zza wielkich rogowych o - , cją porównań, które by były bar ozie j l — Związki muszą etę stać nieza-

' , ,  1922— fularów. zrozumiałe u admirała: .,Wir, prąd! je4ns j naprawdę zawodowe.. Nie
info™0 1 W , *. _  — oto Gaston Palewskl, najbliższy przypływu, fala, splunięcie w morze". ] moie być fachowców, specjalistów

s p ó ł L e S i ’ współpracownik generała, jego eek re ; T aki, szczególne, marynistyczne me- 
etykałem  się stale se spoldziel- ‘ar* były współpracownik j tafory. .
ozymi działaczami Bundu, nu cze- Reynaud. Elegancki, moie na‘ - ^ frMT,WAf . ,# . si* .Jeodalnych ... (tychże Niemiec żywność « Francji, *«,. naMvcb cxv* cyników artvica Ml
le » żyjącym i pracującym  nadal wet “  e!e^ anck1' owian?  — słynnym QENERAŁ odpowiada później na p y , 1 jeszcze późnie] mówił generał o j nie wle<j3,;elUlny> t ,  _  g. -  ,T a , f  -w .  . „ 7
w spółdzielczości -  tow. M uszka- * *  * “ '•egdoty ~  ap ach e®  lawendy, ta^ia: Dla po.skiego czytelnika „yndykaliimle, związanym ściśle * nfira;a __ nac]0nalizac]a „roznoczęta f " 7 *  L „ D Zllw ,ro^ * >

-----------------------  -------- ---------------------  ‘ ‘   . .C Z  l . .  Irena Górska, Banka Bielicka, fruń-

te gen.
de Gaulle nie uważa ta  słuszne! 

zerwania stosunków dyplomatycz­
nych i ekonomicznych * Hiszpanią j

W najbliższych więc dniach •  
każdym Kole PPS na tersnSa War- 
stawy cdixfixi* cię losowranor p r r j .  
zalanych przez Stoi swa*, y Komkaś 
bDetów. Ras jeszcze pezypoankisr 
tny, te  ro d iio ja  auwza bAetów ot* 
rozdaje, bezcelowe jo l  w+pc agłar 
szanta się do nas w tej sprawie. 

Program koncertu zapowiada ^ ęgen. Franco, nie wiedzieliśmy, te  ma 
„związkowych"... Państwo musi zaps. J zamjar — w rM<8 ostatecznego roz- bardzo totecesująoe 1 bogato. Udzkaś 
wnić wyrwanie ruchu zawodowego z , b lda Niem!ec _  eksportować do '■ zapowiedziąś jai. jod WonmowwUe. 
sił „feodalnych*». 1

nerała
teru. przypom ina l  w yglądu, jak tw ierdzą porrzeony ru oęuziB w y u c z y  . .o -  ; miejscem pracy 1 c  różnych taklcn ’ ]ego qablneti Ioatata fby t da. ,

Zawsze na ogólno - krajowych •P^edaw cę wschodnich d y - , J i r! * " af h- kt*r* P.7_®d Dl® “ ÓWl! ; l®io posunięta przez feodałów" (uffl, riszka Leszczyńska. Andrzej Bogucki
gjazdaoh delegaci Bundu wystę­
powali łącznio s przedstaw iciela­
mi spółdzielni, snajuujących się ty s.ynny l;ieror. nazywano go „wiecz   rozwiązania panu  zomumary- ■ samoictów ,CTy (abryW br0nl, czy fa- I . _  . ..
pod wpływam1 sue«aLstycznyml I nyiB rewolucjonistą . Jest trochę po- ra y C1 °  ^  wVra n cznejf i bryki samochodów miałyby być bez-i *

przypomina z wyglądu, jak twierdzą potrzebny tu  będzie pomocniczy sło- j miejscem pracy 1 o różnych takich 1
wniczek. Otóż — „lennicy" (Feo-1 rzeczach, które już przed
dou3<* to cł wszyscy, co nie chcą iść aiejaki Benito Mussolini. s t8n styjj ye ge„erał .ni# widzi żadne-1! Wiech. Nlebewem będziemy soogM

_  oto Andrć M .lrauz -  znokoml. z generałem, a więc komuniści, ruch j _  Co Pan myśli o wniosku, do»y-|go ^  dlaczego by „fabryk i' e W  t,  IWt,
y słynny literat. Nazywano go „wiecz zawodowy, a także socjaliści. „Sepa- czacym rozwiązania partii kom unisty-1 samolctów .czy fabryki broni cz ’ eaawsmtami y*m

! bryki samochodów miałyby być ,
łle  wt-1 U ro«naJc«ideci ko o ccrtc  będsśe v w
bezpo- oaywtość wręczenia itagcOd iw y o ęa

w w aw^nsAtjviiUjuu a ' * * . .. , „ , . ... a \ ' UiyM BfUUUAllUUUW Uliaiyuy Uy L UW
ko iuun istyczu jiuL  Nie w ątpię, śe  chm urny, nerwowy. Rękami 1 nogami komuniści. „My (nous) -  « czasam i, _  Być mo4(!i te  nstró) św ia to w y ,' u<tann> nac)ona„ zowan8-. Nle 
ł  w przyszłości B und będzie k ro - broni się .p rzed  polityką". Twierdzi, ..France — to znaczy da G aul.e j k lóry  m1ai by4 ustaIony po osta tn ie j dzle:14l!iy w końcu, t e  w tak ^ p o -

J. _ „I i _ •  «  « ___ ! Mm samuł an'« /-a mtriH n ł rrzkri a i r _ i _ 1czyi i.o jednolitofrcintowej dro- *• zajmuje się tylko 1 wyłącznie spra Na zapytanie co myśli o „trzeciej wodnie, * będzie być tnoże wprowa- średrli ^ )0SÓb laofeni]e baiy flan-'com  biegu ulicznego „Robotnik.'
d /e  s PPS 1 PPR. waml kulturalnymi. Jedną z przędziw sile — „Trois.eme lorce (ugrupo- ( dzony po następnej zajm'e się spra- < ^5 ,5  Ameryce, 1 którą łączy go ' --------------- — — ------   —
P ra cw o d m c zac y  C K  W  P P S , nych J®«t. skąd ter: człowiek wanle przeciwstawiając, się „zama-, tyrh przedawnionych sepsratyz- (Pranc.ą) wepólne niebezpieczeństwo

#OW R iism ek  p o d k re ila ja c  zn#,azł W »T« *°w«r*y»twi«. ch° “  dyk alorSf  “  . na pePub!!kS . ■ mów. Co do stosunku Republiki, tale- 1 istnienia wspólnego wroga „jestcze ęuw . rvuiiaicit, _  Qto j3cgue,  Baume, _  aze{ pr0. jakie usiłują wokół siebie zgromadzić j on będzie przede wszystkim od J
w s p ó k ia tp  polskiego l żydów - pagandy o to  Piote de Gaulle, brat socjaliści, bez udziału komunistów) — l p.ich samych.-*
•kuego proletariatu, ostrzega: generała, przypominający go do złu- dziennikarze usłyszeli:

Ożywienie l podnieceni. Joazy^ dzenl6| po Mtatnlch łam0-
tnu meinieckieeo prze* samorsaich rządowych — mer Paryża, 
kapitalistów — godsl bezpośrednio 
nie tylko w nosze założenia Ideo­
we, ale i w przyszłości w byt za­
równo Polakuw, jak i Żydów. Je­
śli rękami aa nowo uzbiujonycii 
SS-wanów bankierzy amerykań­
scy chcą budować zwój świat, to 
lny dobrze wiemy, jak ten świat 
Ina wyglądać, świat Treblinki ł 
Oświęcimia, Sobiboru ł Mauthau­
sen, Majdanka 1 Dachau. Te na- 
swy stanowiące symbol męc. eń- 
Skiej śmierci milionów Żydów I 
Polaków —• muzzą dodać nam si­
ły we wspólnej w aloe, której ha­
słem Jest:

.T e się nigdy nie powtórzy*.

\X?CHODZI de Gaulle. Błyski ma- 
’ ^ gnez;l. Generał robi skromne ge 

sty na temat: „Dajcie spokój. Ja ta 
go ni# lubię".

Rozpoczyna się konferencja pra­
sowa.

Od pierwszych słów generała wszy 
scy obecni opuszczają ziemski padół 
i wznoszą się na wyżyny metafory, 
mistycyzmu, rzeczy wielkich I nie 
zawsze zrozumiałych. Tek! Jul jest 
generał 1 ma teki proroccy sposób 
mówienie:

— Ostatnie wybory byty w istocie... 
wirem idącym od głębi, prądem przy

-  W historii Francji istnieli zew- ADtT słowa: „Naetępna wojna*, 
sze w tej czy innej form.# „lennicy r  Oczywiste t « .  -H„„ „v»sr,l«:
istniejącego ustroju. Byli tacy w par­
tiach, w administracji, w prasie, w 
związkach zawodowych... Lennicy są 

9® zawsze przeciwni państwu, które... 
jest silne, które ich tym samym domi­
nuje... Trzecia siła to pmprostu kombi­
nacja polityczna . która—gdyby zapy-

groźniejszego, niż był Hitler",
To znaczy domyślaliśmy się wszy­

scy, ale ni# byliśmy pewni 
W ieczorna prasa przyniosła oprawo

Jest więc pytanie: zdania s konferencji pod olbrzymimi 
— Co Pan o niej myśli? Czy przy- ! tytułami. J 5e Gaulle- powiedział to, 

puszcza Pan Jej możliwość? | Charles de Gaulle powiedział tamto.
Generał powiada, że przypuszcza Zależnie od zabarwienia polltyczne- 

taką możliwość 1 dlatego Francja po- go komentarze były sceptyczne, na- 
winna się do niej przygotować. j pastllwe, lub bałwochwalcze. Prze- 

Konferencja trwała półtorej godzi- ‘ ważała Jednak opinia — troszkę skon- 
ny. Generał de Gaulle mówi) jeszcze sternowana, że... nie powiedział wla-tać k ra j-o ie  zgromadziłaby więcej niż | dui0 0 honom( 0 tbaw ,en!u O jczy  ściwie nic nowego, ale tato długol 

Sprzedawczyni gazet na stacji metra

Towarzystwo 
P o l i t y k i  S p s ;„ e c 2 i ie j

wznowiło działalność
Polskie Tow Polityki SpoteczneJ funkcje ruchu zawodowego*, 

wznowiło swą działalność. Z ajm u je ! 8 12. 47 r. Dr WŁ Bagiński — ,JPra
»ię badaniem zagadnień ustawodaw- j ca jako przedmiot nauk .“.
•twa społecznego, urządza odczyty p o ! 12. 1. 48 r. Dyr. H. Altman — „Mię
pularne 1 naukowe, gromadzi infor- j dzynarodowe organizacje polityki 
m acje o ruchu społecznym, oraz p r /e ; społecznej".
prowadza ankiety 1 prace badawcze. • Wysokość minimalna składki człon

W najbliższej przyszłości Towarzy­
stwo organizuje następujące odczyty 
(aala konferencyjna ZUS, Czernia­
kowska 231 godz. 17-a):

24 bm. Wł Sokorski — „Rola i

kowskiej wynosi zł SO miesięcznie 
dla uczącej się młodzieży zł 10 

Adres Towarzystwa: Warszawa,
Czerniakowska 231 (ZUS, sekretariat 
pok. U l).

4 milion, głosów Są w tym ugrupo-, e t)ednoc2Mju Znowl m6w!,
wanlu luaz.e wartośctówl, którzy się j() , ej Rozyfi f RPF
łudzą nadzieją, że.. będą mogll k o n - l , ,  polltyczn,  a dosłown1e
pmuować .w o j, małą. dzisiejszą grę „zjednoczeni^ narodu* (raeeemble. 
Chciałbym, by cl wartościowi ludzie men, du u  '
dojrzeli trzeźwo na rzeczywistość Z o A ,  że partie nie będą
1 złączył] «lą 1 tym, co Jest realne 
silne — t  RPP...“

RT ÓWłONO ostatnio często 1 zarzu. 
ca.no RPF, to  n i#  ma ż a d n e g o

konkretnego progfamu politycznego 
1 goepdar czego. I oto pada niedyskre­
tne pytanie:

— Jaki Jest program ekonomiczny 
RPP?

Na 00 słyszymy odpowledit
*— Nie będę wara mówił « progra­

mach. Programy stały się ulotkami 
reklamowymi, które rozdzielają par­
tie, chcąc zadowolić wszystkich. Ja 
nie będę rozdawał ulotek. My nie ma­
my programów, tylko cele do osiąg­
nięcia...

To się nazywa mówić twardo i P° 
męsku. Słuchajmy dalej:

— Oto są cele warunkujące wyba­
wienie kraju z dzisiejszej sytuacji- 
równowaga budżetu, ustabilizowanie 
waluty... zmniejszenie wydatków pu­
blicznych... powiększenie produkcji. .

Mój Tv. Boże Takie to przeriez |

■otrzebne. Życzył nawet uprze'mie 
oju-sznlczaj Anglii analogicznego 
rassesnbtement" u siebie 
To wszys'ko enamy Francuzi są 

ifośllwt, toteś przeciwnicy gen. de

„Odeon* wykrzykiwała tego dnia 
zachrypniętym głosem:

— „Deklaratlon de Chariot, Deman- 
1 si une n o u v e l le  d o c la r s t lo x  d e  
Grand Chariot**

— ,JDeklaration de Chariot. Deman- 
w e oświadczenie Wielkiego Karolka".

Odetchnąłem swobodniej. Jak to do. 
brze . że  francuska u lic e  m e  ty le  po­
czucia humoru.

M IESIĄC P ROPflfiAWDT

/ / ROBOTNIKA a

KUPON Nr 11
UPRAWNIAJĄCY 
D O  U D Z I A Ł U  
W KONKURSIE 
K S I Ą Ż K O W Y M

„ROBOTNIKA"

T r a d y c  e  jednol i to fron towe  PPS

Zwycięstwo słusznego stanowiska
W POPRZEDNIM  arty k u le  n a  k lasy  robotniczej 1 w dalszym  clą now lla trzon xwartvAci obozu demo- 

tem at jednolitofrom ow ych gu je  u trw a la  i pogłębia. D alej: jkracjd w Polsce, o który roeiftjały 
tradycji polskiego ruchu robotni- jednolity  fron t k lasy robotniczej, się próby in filtracji politycznej 
czego i Polskiej P artii Socja lis tycz- będący podstaw ą w spółpracy robot czynników obcych. We Er&ncjl me-

D3
ZEBRANIA

KOMUNIKAT W ARSZAW SKIEGO 
p o w i a t o w e g o  k o m i t e t u  f i *s

H DZIKI.KICA G itornów  f  N. M A.
D nie Ż1 bm. (p ią tek ) e  im di. tg  naD nie bm. (p ła tek ) e  anas. 18 na mm

D zieln icy  Grochów (Podakarb iftska 6) od ** I ,* u s a w ^ z k o ?
będzie sie zebranie t  referatem  tow . Inż. K IK SÓ W  S Z K U L Ł M O U \C H

W artiaw fłk l Pow iatow y K om itet TuIsKlel C endrow sklego 0 4  le m a t: „G ran ice Pol- Ręzamfajr dla arzentnlkAw karwAw wzko 
P a r tii  Socjalistyczne m niejszym  zaw iada- 8ki” » lenl.>wvrl» BNM9 odhvna^  s it  h fda od

t^lSr.e’Vi'-b P ”  .U!,t& a b/ 4 , ° o t ó  *! NAI-CZTCIEŁB F M -O W C T  W e ^ t o  t i ^  "  ~ ”  " '°''S,r
si« sebraoie akt>w « PA 8  I P P Ił  pow iatu  WABSZAWT Pnn*.*rtek egzam inów nait^nn  lqcy:
w arszaw akieęo. w  dnm  n  bm e  *od l, U  W lokalu . * » «  *  -  P»nl«d«lał,.k 1.12), e r w .r tc l

N e powyżaa* «ebranie e b e rr le .e e l „  Stołecznego K om itetu  P F 8  I I I  p ię tro  < ł ' 3)- .  .......................... ...................
p rzy b y ć : przewodniczący i sek re tarze  oraz (ZNMŚ) od bed złe e lf  zebranie pełnego Za- 5 nrt* J? płatek  <5 12)
członkowie Prezydiom  Gm innych A Miej- rządu  Sekcji S tołecznej Naucz. P P S . 5 ,n r" •™'*» <3 1 t). sobota <6 12).
ekich Kom itetów P P S  pow iatu  w arszaw - itn rnnW em  donnsfrr.fn ła  do err^m^n??
akiega. HI TtlW ARZYSZKI f ło ten łe  nafpó#*tf»J do da. ? 6  b*n.
■  UWAGA OM TUB OWCY «UónM.E*CI* R b "  ^  *°

OŻIEENICY FFS OCHOTA ^  ■  ROMTimRAT OnOANir.rTJNT
w  piątek  dnia 21 bm. o godz. 18 w !o- b le t P P S  Śródm ieścia. P V .vt.1\*T W  W SPÓŁPRACY

kalu  Dzielnicy P P S  O chota przy ul. Niem* _____ * OM T PR -em
©ewicza 9 m. 130 odbędzie się zebranie K  TOW ARZYSZKI m
erg& nlzacyjne członków K o l. OM TUR. PODDZIKI.NICY KOŁO ^ 0 . 7 ^  « ” m. ^
KŚ SASKA KUFA D nia 21 bm. e  godz 18 odbaflżt* Si. w lokalu  środow iska (M okotowska 24

W dniu  31 . . . . . .  .  p o d j/lc ln lcy  Koto, Obozowa 80 aebra- JTł !>■> w h rn n le  o ręan laacy jna  Calem ze-
U v . i „  “ UL.“  ,bn>- (p ła tek ) o goda. 19 w n je K obiet-socjallstek. R eferat na tem at b ran ia  fest zaooznanle t o r - —v , IV
ik tż t T „ r th „ s iry P P S  Prz>’ “ *• F rancu- po llfrczny  wygloal luw. W iata Osóbka- nvrb do w -nótora-y  a OM TTTR-em, s za- 
ik le j 7 odbedzie si« ogólne zebranie z re- MorawBka. daniam i re fe ra tu  I rozdział funkcji,
fera tem  tow. K em pisty na tem at Uato-
su n k o w an i, u .  Angin do P o lsk i" . ’’ IV F O R M A C J E l * K rT ,A N I,: *AR8ADB
■e P R * n «  C F N T t u i . .  _________—- ................. —  D nia 21 bm  o ęodz. 1 , odbedzl# aleB  PBAOA Li.ATUAL.NA kebrsn te  aartodu  Środow iska w arszaw skie

Dn 21 bm. (p łatek) o goda. 17 p ray  ul ®  L TJl& S. J i , m i  M tM W O W C T, * °  ZNMS-
Szw edzkiej 2 4 odbędzie Sie ‘z e b ra n i?  ko- REJESTR A CJA  ’ „  T r n n \ V 1  *  R E D A K C Y JN I
m ite tu  DŁelnicy : Przewodniczącym! K om itet PPS  W arazaw a-Eachćd Kole- „P Ł O M IE N I”
L vch  bryczuych l  lereno- j arM  pow iadam ia to  w dniach od 13,11 D a. 2Ż bm •  goda 17 (Al Jerozolim
W łca- do 25.11 br. codziennie (aa w y j.tk iem  *k!e 171) m tbedda a l .  s e b ra n l. redakcyj
IB d z i e l n i c a  MOKOTÓW niedziel) w godzinach od 13 do 17 w !o- » • , Plom leal” .

kalu  K om itetu  przy Ol. Tow arow e) n r 1, W ZNMS —
D nia 21 bm (p iątek) o godz. 15.30 w odbyw a .1 . re jes trac ja  w szy .tk lch  e»ł„n- _____________________

iokaiu  Spotem przy ul G rażyny 13 0 db«- ków Kolejowych Kdt PD* W arszaw a- K I R S  PRZTGOTOW AW C2T
0*1. sie zebranie członków PPS I P P R  Zachód a  m ianowicie K o la : Itówna — Za Dn. 22 hm o godz 19 30 odbedzl# ale

D nia 21 bm (p iątek) o godz. 16 30 w chodnla -  W agonow nla Parow ozow nia— w sali OM TUR (M yśliw iecka 5) zebra- 
lokalu MZK przy ul. P uław skie j 1 3 ,1 5  R ,,rh  Szcztśllw ice — Drogowy G1 — Dro- nie o resn lzacy lne  7NMS przv kursie  przv 
odbędzie sie  zebranie członków PPS gowy Zach. — Tow arow a Czyste — To- entow aw crvm . N a porządku dziennym  wy 
1 P P R . warowa Bema — R O. 1. — T . O. 1 — bór zarządu.

D nia 21 bm (p ią tek) o godz 15.30 w S. O K. -  Sygnałow e. __
lokalu CZPM przy Al. N iepodległości 138 Do re jesrac ji należy wzi*c posiadaną Si” *A W 0 7 P A N T A
odbędzie a l .  zebranie członków P P S  I leg itym acje p a rty jn ą . ------------------------------------
P P R - N  UWAGA PPS-ow ey WK W RZE82CEI H  KO’ O PPS PRZY WVD AWNTCTWIł

D nia 22  bm. (sobota) o godz. 18 w „R O B O TN IK ”  ROZPOCZĘŁO
lokalu MZK przy ul. S tępińskiej 25 od- Dzielnicowy K om itet P o lsk ie j P a r tii  8 o SZK O LEN IE PA R TY JN E
będzie ale zebranie członków PPS i PPR - ejallstycznej we W rzeszczu wzywa wszy- w  dn iu  w czoralszvm  roznoczał al® w 
I P 7!1* -?® bm (sobota) o godz. 15.30 w stk lch  członków P a rtii na  teren ie  W rze- Kole P P S  przy w ydaw nictw ie R obotn ik” 

,B° 9  G araże przy ul. Pu ław sk ie j 29 szcza do niezwłocznego staw ien ia  slą w kor* p a rty jn y  I  stopnia 
Odbędzie a l .  teb ran ie  członków P P S  1 se k re tariac ie  K om ite tu  Dzielnicowego przy Z ram ien ia  Rn. w v d W iedza”  nrze- 
P P R  "  .  G runw aldzkie) N r 44 celem wypefnle- m aw iał tow. M illn lak , k t i r y  w skazał™ *
■  DZIELNICA BIELANY fy f ik w h  V  P®r8onfclayC,! W®‘ 1 ^®aioslol^ szkolenia socjall-

Dnla 21 bm. (p ią tek) c  goda. 18 w m  STOŁECZNA s r g n i  a  r m r ’ i s  a  F ® B,m przem ów ił w Im ienia zespołu
lokalu Dzielnic,, B ielany (Pod‘ zaazyńskie- ~ , . . -  * .  8™ O Ł * P A B T T ” A redakcy jnego  „R o b o tn ik a"  tow. ArskL
go  23) odbędzie sl« zebranie z referatem  Sto łecroa Szkoło P a r ty jn a  saw l —  ■ •
tow posła J . Góreckiego na  tem a t: „O ro 'P^;*y® a *1. II
f i r t w l  ty c ia  ludzk iego".

nej podkreśliliśm y fak t, że JednolJ niczo chłopskiej i Jedności obozu de- 
ty fra n t realizow ał się w dolach m okracji w Polsce przyniósł zwy- 
party jnych  1 na poszczególnych te  ' cięstw o w  wyborach  i klęskę  
renach Jeszcze w okresie przedw o ! reakcji.
jennym . J Zawiodły rachuby  naszyd i p rze

Tym  bardziej dzisiaj, kiedy ki ero- ciwników, liczących na rozbicie otoo 
w nictw a obu partii robotnlcżych w zu robotniczego. Nie przypadkowo 
Polsce sto ją  na stanow isku Jedno U ,' deklarow ali sw oje pseudosym patle 
'.ofrontow >m, z obu stron  zn ik n ę ły , (**a P1- ^  n lck tó r/y  PSL owcy. WbJ- 
przeszkody do praktycznego reali-Jcle klina nie powiodło stę. Za to 
łow ania w spółpracy obu p a r tii ro  ostrze naszej broni, Jednolitego

porozum ienia między socjalistam i 
a kom unistam i pozwoliły na bodaj­
że najdzikszą w dziejach tego p a ń ­
stw a in terw encję kap ita łu  zagra* 
nlczinego w  opraw ach gospodar­
czych, a  co za tym  idzie i poiuycfr 
nycżL

NA ODCINKU
GOSPODARCZYTif

W S B N S 1E ekonom icznym : na}pO 
niejszym  naszym  zadaniem  Jest 

odbudow a i rozbudow a k ra ju , pełnabouiiczych. fron tu , skierow ało się przeciw t ym,
k tó rzy  usiłowali nasz fron t rozer- w yzyskanie naszego potencjału pi-o

INNA SYTUACJA Zdecydowana postawa obu dukeyJnego, podniesienie iio śo  1 )*■
_  y t t ia g ia  Im * A^iciai inna mni f art'^’ k tó re  przewidywały, do cze- naszej p rodukcji W fabry-
o  YTUACJA Jest dzisiaj inna, ani- go dą4y M ikołajczyk, pizyśpieszyła k a  h . b„ tacb  kopalniach i w a r

prOCe8 d e k o n s V ira c ji rzeczyw istych ^ la la c h  są nasi tow arzysze, eocja.
i K Z r t a w o s t S  CJ lÓW P cL ł oczysZf;^ nin, nua**f° liW  1 PPR-owcy. Od nich przed*
opozycji' do reżimu sanacyjnego, Wewen£'5w w szystkim  zaieży realizacja naszego
^ t^ łv  n n r t ła im l  t i ’OTifSJrza

NA FORUM 
MIĘDZYNARODOWYM

planu odbudowy. (Praktyka dotych­
czasowa w skazuje, że i tym  razern 
należą oni do przodowników. 'Współ 
p raca Jednych 1 drugich, r /w a liz a

dzącymi Polską; co więcej — wy­
sunęły się na plain pierw-szy Jako 
s tronnictw a najbardzie j dynam icz­
ne 1 zdecydowane. Inna w  sensie
gospodarczym , ponieważ w w yniku - - ^ j .  ___ , — .
przeprow adzonych refo rm  s po lecz- rządów w Polsce PPS i P P R  wzięły osiągnięcia „aytosc!

TA T S E N S I E  polityk i m iędzy nar odo ^ a, szlachetna o podniesienie wy* 
W  w ej: Jako w spółtw órcy nowych daJuoścl pracy zbliża na* do chwili

DOŚWIADCZENIE 
NA EKSPORT

a  AK rozum ujem y. D latego tak m a. 
(

,wiadomi#. Włolriwege otwarci* cykle w 
teren* dokonał tow H Dąbrowski

ładów
8K

" *  ‘‘i®®1® PP9 ®® ®»rt» '*«w. Kon>lśek1 WT»to*lłpnjrjm ewoee bądą 0e 84 to .  w U  ł f * .  płerwesy fe lerel ao temat hUtorll F f l

nych, za ta rły  się w naszym  k ra ju  na siebie odpowiedzialność nie tyl- 
.,łagodnej .rew olucji" o s tre  kon tu ry  ko Jako przedstaw iciele k lasy ro  
walki klasow ej, przede w szystkim  botniczej, ale rów nież jako  przed-
dzięki elim inacji z życia społeczne- staw iciele całego narodu. W tym  . ,,
go w ielkiego kap ita łu  pryw atnego: sensie najisto tn iejszą była w alka o a k c z ę s o  podkreślana je st
fabrykantów  1 obszarników . (u trzym anie i u trw alen ie naszych ™ uchwałach naszych uAads poe-

„  . . . ... . gran ic i naszej suwerenności. I zno jednolito frontow oM
przem ian politycznych 1 ^  _  wspólpJraca  ,PPS , p p R  s ta . 

gospodarczych w ynikają nowe za j
dania politycznego przedstawiciel- i ---------------------------------------------------
stw a klasy robotniczej. I tu ta j zno­
wu — tak . Jak w w alce przeciw sa­
nacji i endecji Jedność k lasy  robot- 
nic-zej przyniosła zwycięstwo, a roz

m icznych i społecznych  
klasy  robotniczej.

PPS.
D latego dążym y do rozszerzenia n a ­
szych dobrych doświadczeń poza 
gran ice naszego k raju . D latego dą­
żymy do stw orzenia szerokiego m ię­
dzynarodowego fron tu  Jedności r o ­
botniczej. D latego w ystępujem y 
pozecżw amtyjednoUtof rontow ym  
tendencjom  niektórych oocjaliłtyc*- 
nych władz party jnych  za granicą. 

Mocny Jednolity front, w którym  
zdobyczy  N ^  faJfc p ^ , ,  Rad m iejsce na dyskusje i w a je ra -

etrów oannui. epr.w, zwabów W

Okólnik premiera
“4V-ACJ ^ińyiuuaia ŁwyciyMwu, a iv t- l i n n r m i l l P
h id e  — klęski, ta k  i dziś jednolity  L l l l ś J ł  I II  U  J C  
fron t je s t gw arantem  u trzym ania  i r n f  ń U f f i  p t t l o n r f l  
utrw alen ia  politycznych, ekono- 3 jK• £1 W  IJ  Q W y l E 3 l l

NA FRONCIE 
WEWNĘTRZNYM

TA T S E N S I E  w ew nętrzna polityce- 
•  V  n ym :  kierow nictw o przedsta­

wicieli k lasy  robotniczej w rządzie 
poziwala na realizację naszej drogi 
ku  socjalizmowi. N ie podlega dy­
skusji, fakt, że żaden rząd bez tego 
przedstaw icielstw a nie upaństw o­
wiłby w ielkiego przem ysłu au ł nie 
przeprowadzi łby refo rm y  rolnej. 
W łaśnie w spółpraca PPS owców 1 
PPR-owców w rządach powojen­
nych przyiuosia te rea lne  zdobycze

*uuw zlenla wspólnego, najsłuszniejszegoc i o n a r ^ r  pztotRvowydL A w a ^ w . - , ^  klaai#
d .  M c w m T  r  r  robotniczej i rozbił je j wrogów,
wyższych grup upooaiciła, odbyw ^ą- M jed n o lity  fro n t k la sy  robot-
«  ^  ^ W„ n” ‘ ai 2le w , 2 ' r r ta~ iu  'hiczej na całym  śwleoie da silę I. , 22.VI1 może mieć mie,#c« wy- obozowi demokracji> kl(ls,
łącznie w ram ach etatów, gątwierdzo- , ro 5o tn 4 ca | vrmA atakami kapitału
nych w budżecie oraz p o trrA . wy®*- , pofc()j iuAata ato ,fc(v
kających a  i u u l  odm toirtrew acia mi irnnmAalilmui mnhaó**.
p m e M w .

Awansowanie w Innych wypadkach

m i im peria lizm u każdego pochodźz- 
nia.

T ak  rozum ujem y. I  d la tego  Jed-
dopuszczaSo# fert tyHko pnzy przej- nolłty fron t nie Je»t dla nas m a n y  
śd»i ma wyższe etaoowisko ołużhowe w tem  taktycznym , ale jednym  •  
lub przy przemieś lec hi w eta® spo- podstawowych założeń naszej idea- 
esynkm Okólnik Premiera Idzie po łś-jłogii,
mli p ostu la tów  ruchu ew iązśiow ega. | E R Z Y  R A W I C Z
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OK bieżący jest ostatnim ro­
kiem  niedoboru żywnościowe-

Tylko budowa zbiorników retencyjnych

p o w s tr z y m a  g r o ź b ę  p o w o d z i
Nie liczmy na lekką zimą 
Wały nadbrzeżne — nienaprawiene

OW 0D2 wiosenną 1947 rokuP  u  *> u u /,  wiosenną 1947 roku u- 
*  ważać można bez przesady za

go Polski. Przywozimy jeszcze sze­
reg artykułów  spożywczych, przy­
wozimy również zwierzęta dla ce­
lów hodowli.

W przyszłym  roku gospodarczym  
sytuacja ulegnie już zmianie i zmie- \ 
niaó się będzie z roku na rok. Sta - ; 
niemy  się znowu eksporterami nie j 
tylko  produktów rolnych, lecz w  j  ̂ ę narodową. Według dotychcza- 
toiększej jeszcze mierze produktów , sowyc!l obliczeń sanie tylko straty 
hodowli. • w urz^Ozeniach, obiektach i drogach

Pierwszym artykułem , który  o- i wodnych sięgają kwoty półtora ml- 
tworzy długą w  przyszłości listę j Uarda złotych. Do tego dochodzą, nie 
wywozu rolnego są jaja. Przed kil- obliczone jeszcze dokładnie, kolosal- 
koma dniami dokonaliśmy pierw- *10 straty,^ poniesione przez ludność 
szego eksportu ziemniaków-sadze-; 37 Powiatów, w których zalanych zo 
niaków. W obydwu wypadkach cho- stało przeszło 4G tysięcy hektarów 
dzi głównie o zabezpieczenie ryn­
ków zbytu na przyszłość, (k. w.)

na to zarówno posuwający się n a­
przód proces odbudowy mostów sta­
łych, jak  i fak t wyeliminowania 
prze- powódź wicsenną słabszych 
mostów tymczasowych, które zatrzy-

jVJ IESZKAŃCY nadbrzeżni, szcze­
gólnie tzw. „ludzie wodni", ry­

bacy, flisacy, piaskarze itp.), którzy 
zwykli czynić prognozy na podstawie 
wieloletnich obserwacji, przepowia-

korzystnym układem geograficznym 
naszych większych rzek, płynących 
z południa na północ, co powoduje 
wcześniejsze ruszenie lodów u źródeł 
rzek, niż u  ujścia — przyczyną w tór 
ną zatorów była znaczna ilość mo­
stów tymczasowych i wraków  mo­
stów, zniszczonych przez działania 
wojenne.

Zatory mogły być 1 były prze­
widziane zawczasu przez czynniki

PRODUKCJA WSZYSTKICH 
NAWOZÓW SZTUCZNYCH 

PRZEKROCZYŁA STAN 
PRZEDWOJENNY

Oprócz saletrzaku, którego pirod.uk 
ej* w trzech kwartałach rb. osiągnę-

ziemi ornej i 73 tysiące hektarów łąk fachowe, wchodzące w  skład Głćw- 
I i pastwisk (niektóre tereny dotknię- nego Komitetu Przeciwpowodzio-
l te są powodzią aż do zniszczenia ich wego i wszystkie rozporządzalne
' struktury glebowej). środki dla ich zwalczania zcstały

Mimo woli nasuw a się pytanie czy 
straszliwe skutki tej największej na 
przestrzeni stulecia powodzi mogły 
być przewidziane i czy zostały pod- 

. | ję te konieczne środki w  celu jej 
zwalczania?

wykazują:
superfosfat Zatory przyczyną  

pow odziozotniaku,

nici przekroczenie planu 
azotu iak (o 19 proc.) i 

18 proc.).
Miesięczna produkcja _________(

przekracza już przedwojenną o 3.200 
łon, natomiast produkcja superfosfatu

i  zatory" POwstałe''ńa Swate!' Wisłoku, 
Wisłoce, na Wiśle pod Zakroczy-

JAK wiadomo, katastrofalny wylew  
wód wiosną 1947 r. spowodowały

miem, na W arcie w rejonie Koła, 
Konina i Pyzdr oraz w węźle Ko- 
strzyńskim  przy zbiegu Odry i W ar­
ty .Poza przyczyną zasadniczą — nie­

takt, że produkcja w obydwu tych 
działach jeszcze na przestrzeni dwu 
pierwszych kwartałów br. nie osiąga­
ła ilości zaplanowanych. Łącznie więc 
rezultaty tej tak ważnej dla rolnictwu 
produkcjli są wynikiem pracy w o 
•tatndch miesiącach.

CZY BRAZYLII GROZI 
NADPRODUKCJA KAWY

Ostatnie zbiory przyniosły W sta- ( 
nie Sao Paulo ponad 8  miln. worków / 
kawy. Również zbiory w stanie Pa -1  

Pana oceniane są na około 2 miln. 
worków. Jednocześnie panuje przeko­
nanie, że w roku przyszłym stan ten 
będzie mógł dostarczyć ponad 4 miln. 
worków. W związku z tym rozważana 
Jest obecnie poważnie w Brazylii spra­
wa ewentualnego ograniczenia obsra 
Pu plantacji, względnie doprowadzenia 
w jakiś sposób do zwiększenia kon- 
•uuicji, w przeciwnym bowiem razie 
grozić może Brazylii kryzys spowo­
dowany nadprodukcją.

WSPÓŁZAWODNICTWO PRACY 
WŚRÓD CUKROWNIKÓW

Rzucone przez przedstawicieli załóg 
robotniczych hasło współzawodnictwa j 
piracy podjęło ponad 90 tys. pracow j 
niików zatrudnionych w cukrowniach j 
polskich. Według dotychczasowych j  
meldunków na pierwsze miejsce we 
współzawodnictwie wysunął się okręg 
pom orski Podążają za niim okręgi:
Opolski i warszawski. j -X- Zamiast kwiatów na trumnę tow.

Spośród cukrowni okręgu pomor I Wiktora Malczyńsktego zł. 2.000.—
afciego na czoło wysunęła się cukrów i składają na RTPD Polskie Zakłady
nia krusz wick a, która na wyznaczo-, Optyczne w Warszawie ul. Grochow-

Październik 
remontowym m iesiłem
produkcji hutniczej

Osiągnięte we WTzc-śniu rezulta­
ty produkcji hutniczej zostały zna­
cznie przekroczone w październi­
ku rb. Stosunek produkcji w paź­
dzierniku rb. do średniej miesięcz­
nej produkcji * roku 1938 wdraża­
ją następujące cyfry: koks — 178 
prorv, surówka — 111 proc., staS 
surowa — 121 proc. i wyroby wal­
cowane — 110 proc.

W porównaniu z wrześniem br. 
hutnicy polscy podnieśli w paź­
dzierniku produkcję koksu o 4.302 
tony, surówki o 5.287 ton, stali su­
rowej o 2.949 ton oraz wyrobów 

walcowanych o 3.859 ton.

m ywały spływającą krę lodową i po dają zimę bezśnieżną i niezbyt irtroż- 
wodowały zatory. Ze strony mostów ną. Gdyby ich prognozy sprawdziły 
zatem niebezpieczeństwo powodzio- się, znakomicie poprawiło by to ogól 
we obecnie zmniejszyło się. W yjątek ną sytuację powodziową w kraju, 
rażący pod tym względem stanowi Praktyczniej jednak było by nie li- 
odcinek Wisły w obrębie Warszawy, rzyć na to i znaleźć kredyty na nie­
gdzie zwaliska mostów stałych i tym zbędne inwestycje przeciwpowodzio- 
czasowych, przy niskim stanie wo- we.
dy, mogą spowodować katastrofalny 
zalew niżej położonych dzielnic m ia­
sta. j

Znacznie gorzej od mostów wyglą­
da SPRAWA WAŁÓW. Szkody, uczy j 
nione przez powódź wiosenną w  w a- i 
łach są olbrzymie. Według ścisłego i 
oszacowania koszt napraw  i przebu- ! 
dowy wałów wynosi około 650 M I- ! 
LIONÓW ZŁOTYCH. W yasygnowa­
no dotychczas na ten cel zaledwie 
100 milionów złotych. Wobec tego na 
tym  odcinku walki z powodzią nie­
bezpieczeństwo ponownej katastrofy 
USUNIĘTO TYLKO CZĘŚCIOWO. 
Przy niesprzyjających w arunkach 
atmosferycznych (nadm iernie niska 
tem peratura w  zimie, większe opa­
dy śnieżne w  okresie przedwiośnia) 
— należy liczyć się w miejscach za­
grożonych z ciężkimi skutkam i po­
wodzi.

WŁODZIMIERZ WEBER

Nowe procesy
zbrodniarzy
niemieckich

Jak 6ię dowiaduje SAP, w tŚ4ga  
najbliższych miesięcy odbędzie się 
seria procesów niemieckich zbrod­
niarzy wojennych przed Najwyższym 
Trybunałem Narodowym,

W najbliższych dniach rozpoczni* 
się, jak wiadomo, w Krakowie roz­
prawa przeciwko katom obozu oświę­
cimskiego. V/ styczniu przewidywa­
ny jest proces Gauleitera okręgu 
Gdańsk — Prusy Zachodnie, Alberta 
Foerstera. W lutym Kraków znów bę­
dzie widownią wielkiego procesu prze 
ciwko Józefowi Biihlerowi, szefowi 
„rządu" generalnego gubernatorstwa 
i zastępcy generalnego gubernatora 
Hansa Franka.

w porę zmobilizowane.
Walka, podjęta z zatorami, była na 

ogół bardzo skuteczna. Nie dopuszczo 
no np. do utw orzenia się zatorów 
zarówno na górnej Wiśle i je j dopły­
wach, jak  i na Wiśle Pomorskiej, 
gdzie stan  zagrożenia był bardzo 
znaczny. Mimo to na niektórych od­
cinkach żywioł zwyciężył człowieka 
i spowodował katastrofę, gdyż sytua­
cja była nie do opanowania. Taki 
stan rzeczy będzie m iał miejsce przy 
każdej większej powodzi, dokąd nie 
sięgniemy do źródła zła i n ie przy­
stąpimy do budowy ZBIORNIKÓW 
RETENCYJNYCH o w ielkich pojem­
nościach na górskich dopływach Wi­
sły i Odry i na samej Wiśle i Odrze.

Zbiorniki reten cyjn e  
jedynym  ratunkiem
rJ  BIORNIKI retencyjne są właśei- 

wie jedynym środkiem skutecz­
nym do walki z lodami i powodzią, 
ponieważ magazynują, napływające 
z góry wodę i lód, zatrzymują je i cławska należą w chwili obecnej do mieści sale

220 m i l n .  zł. dla Skarbu
dzięki pracy lustratoróiu

W miesiącu wrześniu na terenie 10 
okręgów Izb Skarbowych czynnych 
było 360 lustratorów  społecznych, 
którzy objęli swymi czynnościami 
13.641 podatników.

W tym  samym czasie Obywatel­
skie Komisje Podatkowe rozpatrzyły 
na terenie wszystkich 15 ręgów 
Izb Skarbowych 6.014 spraw.

W wyniku akcji czynnika społecz­
nego na terenie całego k ra ju  pod­
wyższono podstawę w ym iaru po­
datku obrotowego o blisko 4,5 m i­
liarda złotych, a dochód ustalono o

blisko 900 milionów złotych wyższy 
niż zęznali podatnicy. Dzięki tem u 
wpływy z tytułu tych dwóch podat­
ków do Skarbu Państw a wzrosły 
o ok, 2 2 0  milionów złotych.

Akcja lustratorów  społecznych i O 
bywatelskich Komisji Podatkowych 
przynosi ponadto poważne wyniki, 
których nie da się wyrazić w  cyf­
rach. W skutek działalności czynnika 
społecznego zeznania podatników c  
obrocie i dochodzie sta ją  się znacz­
nie bliższe rzeczywistości, niż po­
przednio.

Uniwersytet i Politechnika Wrocławska
ośrodkiem naukomym Ziem Odzyskanych

O f i a r y

Wypuszczają dopiero wtedy, gdy głó­
wna fala powodziowa pójdzie dalej. 
Taką rolę wykonały bez zarzutu w 
czasie tegorocznej powodzi wiosen­
nej Istniejące w Polsce zbiorniki: 
Rożnów na Dunajcu, Porąbka na So­
le, Odmuchów na Nysie i Turawa na 
Panwi Małej. Niestety, budowa nie­
zbędnej ilości zbiorników retencyj­
nych o wielkiej pojemności wymaga 
astronomicznych kwot, na co nie 
stać w najbliższej przyszłości nasz 
zrujnowany przez Hitlera kraj.

Musimy więc liczyć się corocznie 
z klęską powodzi i być przygoto­
wani na mniej lub więcej poważ­
ne straty, starając się jedynie o 
skuteczne przeciwdziałanie w gra­
nicach swych możliwości finanso­
wych.
Takie w łaśnie stanowisko zajął 

Główny Kom itet Przeciwpowodziowy 
przy M inisterstwie A dm inistracji Pu 
blicznej, dążący do maksymalnych 
wynikó przy m inim alnych możli-

ffw58K»;v '7tsrq;

Wrocław, w listopadzie. j 33 budynków uniwersyteckich, roz- 
Uniwersytet I Politechnika W ro-1 rzuconych w trzech punktach miasta,

wykładowe, pracownie, 
największych ośrodków naukowych w laboratoria i kliniki. Budynki uni-

wersytecke ocalały w większości, 
niewielkie stosunkowo zniszczenia są 
stopniowo usuwane.

SŁAWNE LEOPOLDINUM
Największe straty  poniósł central-; 

iy kompleks budynów, w pierwszym, 
rzędzie zabytowy gmach główny, 1 

ciągnący 6 ię wzdłuż wybrzeża Odry.
, Wspaniały ten gmach zbudowany zo­
stał w latach 1728 — 1737, jako kol-| 

, legium Jezuickie, ufundowane przez 
miłośnika baroku i protektora jezui­
tów — cesarza Leopolda. Sławna na, 
całym niemal świecie aula uniwersy 
tecka tzw. Leopoldinum, dzieło mi- \ 
strzów rococo, zachowała się w sta­
nie stosunkowo dobrym, zupełnemu- 
zniszczeniu uległa natomiast druga z 
najpiękniejszych sal uniwersyteckich 
— sala muzyczna.

badawcze w dziedzinie walki L gra. 
źlicą.
Ogromną wagę posiada dla Uniwer­

sytetu Wrocławskiego prowadzona o . 
becnie odbudowa wielkiego domu aka 
demickiego który pomieści około 700 
studentów (ds.)

ną normę
praatrabia
leć w.

2 0  tys. qwinfai  na dobę 
przeciętnie 22.500 q bura

ska 3164318.
-){- Na Pomoc Zimową Leon Chlebow­
ski złożył zł. 100,

Piąkna k la tka  schodow a g łó w -1 
wościach wobec ogromu zadań, przed n e9 °  gm achu u n iw ersy teck ieg o  j 
nim  stojących.

Dla w yrobienia sobie ogólnego

ODBUDOWA W PEŁNYM 
TOKU

j | Gmach główny Uniwersytetu znaj
1 Polsce. Znaczenie, Jakie posiada fakt duje gję w stadium odbudowy — zo-
i t ~  i. Ji . ł . . .  *    I i   

□
i

0

brązu ze stanu urządzeń technicz­
nych,, służących do w alki z powo­
dzią lub narażonych na jej działanie,

Ziemiach Zachodnch Jest kolosalne — 
doniosłe zarówno dla naczelnego za-

O C t O i Z E l t f E

POWSZECHNY DOM TOWAROWY
w Warszawie, ul. Złota 7/9

poszukuje:

wykwalifikowanego personelu biurowego

iuu ndicjc a \j 1 lii xid jej uzndidnie, r . _ , .
Główny Kom itet P rzeciw pow odzio-idania zespolema zlem ^chodnich

sprzedawców do działów: 
włókienniczego 
skórzanego 
szklanego 

kasjerki, magazyniera, pomocników 
nocnych.

Zgłoszenia ze świadectwami i życiorysem składać 
Złota 7/9 w godzinach 10 — 12.

metalowego 
zabawkarskiego 
chemicznego 

m agazyniera, portierów, dozorców

Warszawa, ul.
14554

Pt z a ta r g  nieograniczony
Warszaw a Koleje Dojazdowe

ogłaszają przetarg nieograniczony na urządzenie instalacji centralnego 
ogrzewania parowego niskoprężnego oraz wodociągów 1 kanalizacji w  ba- 
raku-św ietlicy na st. Podkowa Leśna Główna.

Wszelkie inform acje oraz ślepe kosztorysy otrzym ać można w biurze 
Wydziału Technicznego na st. Podkowa Leśna Zachodnia ul. Wrzosowa 
w illa „Krychów" w godzinach od 9 do 13.

Oferty w kopertach zalakowanych bez znaku Firm y z napisem wy­
mienionego przetargu, należy składać we wspomnianym wyżej biurze do 
godziny 10 dnia 28.11 1947 r.

Otwarcie kopert nastąpi dnia 28.11 1947 r. o godz. 12.
Dyrekcja zastrzega sobie prawo unieważnienia przetargu bez podania 

powodu oraz w yboru dowolnego oferenta. 14599

Dyrekcja P.K.S. w Warszawie
ul. G rójecka 42-a

ogłasza przetarg nieograniczony na:
A) wykonanie instalacji elektrycznej,
B) wykonanie instalacji mikrofonowo-głośnikowej

na terenie zajezdni autobusowej przy ul. Wolskiej w Warszawie.
Termin składania ofert w Dyrekcji PKS w Warszawie, ul. Grójecka 

42a, pok. 55 upływa w dniu 3.12 1947 r. o godz. 9,30 i w tym  samym dniu 
odbędzie się publiczne otwarcie ofert dla przetargu: A) o godz. 10, a dla 
przetargu B) o godz. 13.

Podkładki przetargowe można nabyć w pok. 55 Dyrekcji PKS, gdzie 
gnożna także otrzymać szczegółowe informacje, 14585

wy zorganizował w  roku bieżącym 
szereg objazdów powodziowych, do­
konanych przez Sekcję Techniczną, 
którym i objęte zostały wszystkie
wchodzące . 7  —> —

Z NAJŚWIEŻSZYCH (Jesiennych) 
sprawozdań Sekcji Technicznej 

Komitetu można wywnioskować na 
najbliższą przyszłość następujące pro 
gnozy powodziowe:

Mostjj uj porządku  
gorzej z uiałami
0  TAN OGÓLNY MOSTÓW w  danej 
^  chwili jest znacznie pom yślniej­
szy, niż był w iosną br. Złożyły się

M o w y
kodeks cywilny
już w opracowań u

W Departamencie Ustawodawczym 
Ministerstwa Sprawiedliwości odbyło 
się pierwsze merytoryczne posiedze­
nie Komisji/powołanej przez ministra 
Sprawiedliwości do opracowania je ­
dnolitego kodeksu cywilnego.

Przedmiotem obrad był projekt 
pierwszej, czyli ogólnej części ko­
deksu, którą referowali prof. dr. Jan 
Wasikowski i prof. dr. Aleksander j 
Wolter,. Kilkudniowym obradom prze. j 
wodniczył początkowo min. tow. Hen- J 
ryk Świątkowski, a następnie wice- i  
dyrektor Departamentu Ustawodaw- j  

czego, dr. Seweryn Szer. Omawiana j 
część kodeksu obejmuje 142 artykuły!
1 dzieli się na 5 tytułów.

Polską Centralną, jak i dla ich roz­
woju kulturalnego. Równocześnie — 
Uniwersytet Wrocławski jest mimo 
poważnych strat poniesionych w cza­
sie wojny, ciągle jeszcze lepiej wy­
posażony niż uniwersytety Polski 
Centralnej obrabowane przez Niem­
ców.

187 KATEDR
Uniwersytet Wrocławski posiada 

w chwili obecnej 187 katedr, liczy 
ponad 500 pracowników naukowych 
asystentów I docentów I ponar 7 
tysięcy studentów na wszystkich 
wydziałach.

stanie on przywrócony całkowicie do 
stanu pierwotnego. Koszt odbudowy; 
wyniesie około 11 milionów złotych.

W zachodniej części gmachu mieś­
cić się będzie wspaniała sala wykła­
dowa na 700 miejsc siedzących.

Równocześnie prowadzony jest re­
mont instytutu botanicznego, który 
wraz z wzorowymi szklarniami odda­
ny zostanie do użytku z wiosną roku 
przyszłego.

W dzićlnlcy klinik uniwersytec­
kich ukończono odbudowę gmachu 
dawnej lecznicy niemieckiej, który 
przekazano wydziałowi lekarskiemu 
uniwersytetu, Jako pomieszczenie

P orta l gm achu głów nego

Wieści
BĘDZIEMY MIELI 

CUKIER W KOSTKACH
Cukrownie wielkopolskie kończą te­

goroczną kampanię. Do połowy listo­
pada cukrownie te przerobiły 45.000 q 
buraków, produkując 60 tys. ton cu­
kru.

W jednej z największych cukrowni 
polskich, w Wilaszycach, uruchomio­
no w tych dniach rafinerię cukru W 

dla pierwszej w Polsce kliniki fi-- związku z tym rozpoczęto Już produk-
zjograftcznej. W klinice tej leczo­
nych jest około 60 chorych na gru­
źlicę płuc 1 prowadzone są prace

m  i

i ■HI
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„A ula Leopoldina'

Przedsiębiorstwo Państwowe w Gdańsku
POSZUKUJE NA KIEROWNICZE STANOWISKO ENERGICZNEGO

inżpiera mechanika
W arunki: gruntow ne doświadczenie ruchu, znajomość: napraw  sil­

ników, kotłów, kalkulacji kosztów, harmonogramów, kw alifikacje admi- 
nistracyjno-organizacyjne oraz ogólna kultura.

Małe mieszkanie zapewnione.
Podanie z dokładnym życiorysem, odpisem świadectw studiów i pracy 

zawodowej kierować do Biura Ogłoszeń Al. Jerozolimskie 121, pokój Nr 9 
pod Nr Ł. , 14531

cję ęukru w kostkach.
1009 NY STATEK W SZCZECINIE
W tych dniach port szczeciński wi­

tał lOOOńy statek, jaki w tym roku 
przybył po ładunek. Jest to jednostka 
duńska „Vaarse“. Kapitanowi statku 
wręczono z tej okazji srebrną papie­
rośnicę.

DROŻDŻY NA ŚWIĘTA NIE 
ZABRAKNIE

Przemysł drożdżowy do połowy 
! bież. miesiąca wyprodukował prawie 
j 4.509 ton drożdży. Plan wykonano 
: dotąd z nadwyżką 15 proc.. W rwiąz- 
! ku ze wzmożeniem prac tego działu 
f produkcji w okresie przedświątecz- 
j nyrn, należy się spodziewać, że ogól 
ny roczny plan zostanie przekroczo-

j ny o 2 0  proc.
NOWY PUNKT ZAOPATRYWANIA 

STATKÓW W SZCZECINIE
W najbliższym czasie nastąpi w 

' Świnoujściu otwarcie przez PCH pun­
ktu zimowego zaopatrywania statków. 
Gdy z powodu grubego lodu s t a t k i  
niie będą mogły dotrzeć do portu 
szczecińskiego Znajdą one w śwuio- 
ujścdiu zaopatrzenie we wszystkie po­
trzebne iim artykuły.

O g ło s z e n ie  o p r z e t a r g u
Państwowe Gimnazjum Mechaniczne w  Hajnówce ogłasza przetarg 

nieograniczony na wykonanie urządzeń szkolnych (meble), urządzenia 
w arsztatów  szkolnych oraz na dostawę pomocy naukowych w terminie 
do końca 1947 roku.

Oferty należy składać w Kancelarii Gimnazjum do dnia 3 grudnia 
1947 r. do godz. 9. Bliższych inform acji udziela Dyrekcja Gimnazjum, 
gdzie też mogą oferenci otrzymać pełny tekst wezwania do składania 
ofert oraz za zwrotem ’kosztów w arunki wykonania robót, rysunki 0raz 
projekt umowy. 1 4 5 9 4

słynna na ca łym  św iecie  aula u n iw ersy te  
tu w rocław sk iego
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Rozwój Miejskich Teatrów Dramatycznych
s t a n o w i  c h lu b n y  d o r o b e k  s to l ic y

i

■ją# IEJSKIE Iea try  Dramatyczne dały Toteż bilansując osiijgnigcia M TD  nie tyczne", prow adząca w  W arszaw ie
*** w ostatnich tygodniach cztery ,  można pominąć wielkich trudności, ja- i sześć «ćen wynosi 300.000 zł. miesiąc*
premiery. Można bez przesady stwier- j kie pokonywać musiały teatry, aby zdo- j n ie , Xaką sam a kwot(} otrzym uje
dzić, że premiery te zarówno w  rozwo- j być każdy z wyżej w ym ienionych ete MTD od państwa." 100.000 zł miesięcz-
jti życia kulturalnego stolicy, jak i w j mentów, składających się na dobre 
pewnym sensie w ogólnym dziele o d -! przedstawianie.
budowy Warszawy, stanowią ważną do ( Aby sprow adzić artystów  z innych

nie na te a tr  — to subweng ia znikoma
i nic dziwnego, że trzeba dbać i o do 
chodową stroną przedstaw ień- N ie 

j jes t to zresztą grzechem, gdy sztukazanotowania pozycję. Olbrzymią prze- miast, trzeba było zapew nić im mie- 
paść

kom petentnych czynników  i pomimo 
wet sprzed roku, a ich poziomem ob ec-; uaiinycb s ta rań MTD dotąd nie po- 
nym, jest w ystarczającym  i przekony- > siadaj ą w }aSnego domu w W arsza- 
wującym dowodem dla stwierdzenia, wie w  którym  m ogłyby ulokow ać 
że M TD wkroczyły zdecydowanie na sp-ów adzo,nych z prow incji aktorów, 
drogę dalszego rozwoju i że czasy i Aby na razie choć rozw iązać ten  pa- 
„Pomocoic dom ow ych" m inęły bezpo- |ą Cy problem  w ynajęto, w  Józefow ie! 
wrotnie, i jq domków, tworząc coś w  rodzaju! ura  . . .  . .

Mamy w tej chwili w Miejskich T ea-; ko,on!i mieS7kaniowej dla artystów '. wo 1, ew!e1s m ie**CR

istniejąca między poziomem tea- szkania. Pomimo życzliwego stosunku | ' jest tnk „podana'"' j a k ^R o x y "  'j  gdy 
trow miejskich sprzed dwóch lat, a n a - ; kom petentnych czynników i pomimo inne pozycje repartuaru  pozw alają u-

trzym ać konieczną proporcję. Tę pro- 
proporcję MTD potrafiły  utrzym ać.

MTD słusznie zrezygnow ało r, w i­
dowisk, przerzucając ciężar n a  p rzed­
staw ienia typu kam eralnego. Ljtera- 

w spółczesne zabierze stosunkg- 
repertuarze te

trach Dramatycznych (pod dyrekcją E. j m iejskich Rozwiązanie to ze wzglę- 
Poredy i kierownictwem artystycznym , du na odległość jest oczyw iście da ie- 
A. Maliszewskiego) cztery dobre sz tu -, kje od idea,ów w  ostatnich dniach 
ki: , .O żenek ', „Żołnierz i b o h a te r" .’

gorncznym.

.D rzw i zamknięte" i „Roxy“ — to rze-
lełnie zmontowane przedstawienia. Cie: | t e n  ^  uda ,0 gi zasilia kadry  
azy nas ten szybki postęp, tymi bardziej art t^ n.e ą lic2bą dobrych 6ił,

S  W  d e S c h  w L k ^ t  z " S  i ^  * * *  ^  Przyaostai W ciężkich warunkach, z jakimi u WWJiędl, v jaśnle na t ,  lłe
o W !e jeszcze borykać si? muszą nasze 1 m inslkanlow (|
•ceny miejskie.

NAJBLIŻSZE PREMIERY

W  próbach znajdują «ię obecnie:

DOBRY TEATR
Cały dotychczasow y okres ewej

działalności pośw ięciły  MTD na mon-
_  , . , . ,, . , tow nie scen. W spólnym  w ysiłkiem
D obry teatr, to ffle tylko dobry re- . Ł o  neJu tachnic!!neqo, ale

pertuar Dobry teatr -  to dobry zespó ł; dosłownle w szyetklch, a to tfiv r , śple 
aktorski, dobry reżyser, dekorator, kie- wa dyrygentów , ta n -
rowmk muzyczny a wreszcie w yszko-, ce doprow adzony został do
tony personel techniczny. Aby zaś tak, Qh VQ £  T eatr ,,RoKmaitoScr j
dobry zespól mogl dać dobre p rz e d s ta -1 » M arszałkow skiej
wierne, mus. m.ec jeszcze w arszU  pra- Pr7eb^ owano M a,y .. praebudo- 
cy, musi mieć F~ prostu salę teatralną. ” "

; MTD otrzym ały przydział k ilku  po­
koi w  hotelu m iejskim  na Pradze. W  i „Chory z u ro jen ia" M oliera w  reży­

serii K. Borowskiego, „Żabusia" Za­
polskiej w  rei. K ochanowicza (jubi­
leusz 65-lecia pracy aktorskiej Pawła 
Owerłły), „Ni# igra się * miłością" 
Musseta w  rai. Szpąkowiczą, 
„Świerszcz za kominem" Dickensa w  
re i. Dziewońskiego oraz „Król w łó­
częgów" w rei. Sawana.

W  „Operze" w  pełnych próbach

W szystko
popsuli

w ano „Comoedię” która jes t dziś 
chyba po „Teatrze Polskim’’ najład­
niejszą sceną W arszaw y.

REPERTUAR

Zagadnienie repertuaru  posiada 
sw ój w łasny aspekt. MTD musi #ię 
n ieste ty  liczyć * opłacalnością spek­
taklu, i dlatego poza w ychowaw czo-W szystko popsuli. Od początku do 

końca. Od pierwszego numeru do ostał 
niego, I nie było na nich żadnej rady, 
ładnego kulturalnego sposobu. A  nie­
kulturalnie nie potrafię. Zawsze jestem  
pewna, ie  przeciwnik umie to lepiej 
niż ja.

Bo to było tak: 7,iz{ Halama przy­
słała z własnoręcznym, przemiłym li­
stem bilety na sw ój w ystęp  w Romie.
I  to  jak ie . W  drugim  rzęd z ie  ( z  lew e j  k o n s e r w y  n a  l i s t o p a d  
Strony 1. P oszłam , bo sp odziew a łam  s ię \  Od 25 bin. do 5.XII.47 r. wydawane bę- 

„ n .«  , , „ 'te W sklepach rozdzielczych mięsnych
czejjos doorego. B y ło  dobre, naw et k o n s e r w y  l  vb„e I pąstą mięsna s dostaw
chwilam i bardzo dobre, ale w szys tk o  j U N R K A , ja k o  z a o p a trz e n ie  k a r tk o w e
popsuli...

Bo w trzecim rzędzie

jes t „Sprzedana N arzeczona" Smeta­
ny  w  reż. Szpakewicza. Prem iera już 
w pierw sych dniach  grudnia.

Pozatym na scenach m iejskich u j ­
rzymy: dwie najnow sze sztuki am e­
rykańskie: Jam es G oy’a: „Głębokie
korzenie" w reż. Ordyńakiego i K ani, 
na. „N auka nie idzie w las1', a n a ­
stępnie znanego dram aturg* francus­
kiego Armanda Salacrou: „N ieznajo­
ma. z A rras", Szaniaw skiego „Żeglarz" 
oraz Fredry „Mąż i Żona,

Repertuar, jak  w idać interesujący. 
A w ykonanie? Życzyć należy, aby 
MTD utrzym ały się na dotychcząeo 
wym poziomie, W ierzym y też, że nie 
spoczną na lauraeh.

D. R.

Dlaczego przerwano roboty
na pęfti przy ui. Target?

P rzed  k ilk u  tygodniam i p o ru sza li- t Jak ieko lw iek  byłyby przyczyny te j 
śm y sp raw ę n ieporządku, k tó ry  by! 
p rzyczyną licznych w ypadków  n a  pę 
tl i „25-ki‘‘ p rzy  ul. T argow ej i dom a, 
galiśm y się szybkiego i rad y k a ln e ­
go z likw idow ania tego s tan y  rzeczy.

p rzerw y — należy uczynić w szyst­
ko, aby d rug i to r został ukończony 
p rzed  okresem  opadów  śnieżnych i 
mrozów. W przeciw nym  razie  na  pę­
tli będą znów  w ypadki, (pa)

Akademia
ku czci
Masza

Więcej Chleba w grudniu

M 2K  z pom ocą MO zaprow adziły  
rzeczyw iście po k ilk u  dniach porzą­
dek na  te j pę tli w  godzinach rannych.
Uczyniono n aw e t w ięcej: rozpoczęto 
m ianow icie budow ę drugiego to ru , 
na  k tó ry  k ierow ane m iały  być wozy 
linii „23“ a w  raz ie  po trzeby  także 
„25”, R ozw iązałoby to  w  b. znacz- j 
pym  stopniu  prob lem  w ielkiego t ł o - ' W nadchodzącą niedzielę 23 bm. 
ku  na  pętli w  godzinach najw iększe- 0 go$z. 11 odbędzie się w  T eatrze 
go nasilen ia  ruchu . j Roigkim akadem ia  k u  czci Ju liu sza

N ieste ty  roboty  przy  drug im  tom e . W ojciech B rydz.;ń _
zostały  w  o s ta tn ich  dn iach  p rze rw a- s]d J a n  K recz W i e s ł a w  Darnią
ne, chocipz do ukończenia p rac  zo- cj^  j ^
zostało bardzo niewiele. j Dochód z akadem ii na  fundusz im.

i Ju liu sza  O sterw y
i B ile ty  do nabycia  w  K asie  T ea tru  
* Polskiego od 50 — 300 zf.

Ustalony na m-c grudzień p la a  za 
opaś,rżenia kartkowego przew iduje wy 
pełnienie przewidzianych norm cłiłełia 
w 100*/«.

Na k a rły  rodzinne zoetataie wyda­
ne 6 kg. cblefca, zamiast etoaowanej o- 
siatn io  rac ji 4 kij., co należy zawdzię­
czać oadchodzącym  w pizewidiziacych 
umową tema m ach  doartawcwa sboete ra  -

dzleckiogo oraz zadaw alającym  wpły- 
w oo  z podaitku gruntowego.

Również w 100% będą wypełnione 
normy m ąki pszennej, przysługujące 
posiadaczom k art zaopatrzenia wszy­
stkich kategoria.

Na k a rty  dziecinne, bez względu na 
ich rodzaj, zostanie w ydam  po 2 kg. 
m ąki pszennej.

( listopad,
f Posiadacz* ka rt listopadowych otrzy- 

( t e t  X I tW tf  1 m aja n» kupon nr 23 t  an: i ab t iriięsa:
strony) usiadło towarzystwo. Dwie pa- konserw- ry h if /c h ^ k lt Tl ' — pa^

ch { kat. 
Ue hi:n

1 tz ,

i penów tak ie  dwóch. Milczeli, pó- ' 
ki nie zaczęły się występy- A le s'ę za- \ rybnych.
ezeiv i w tedy oni zaczęli te i. t e  do- i .  Cena pasty m ię sn e j* ! 12.—
, * . I  , , , * , konserw rybnych zł 30.— za 1 kg.
bre. Ze świetne. Ze doskonate. Ze “ O" i Di> powyższych cen artykułów doliczo-
bre. Ze świetne, t e  doskonale,,, i jesz­
cze raz,,. P rzy każdej figurze, przy  
każdym  piruecie, przy każdym geście, 
psiakrew!

Odwróciłam się raz. Drugi. Trzeci.
Spytałam  sw ej towarzyszki, czy  ona 
m yśli, że oni tak długo mogą. Mogh, 
mogli cały czas...

Babra, inteligentna Puchówna, do­
skonały, zwłaszcza w  grotesce, Jo Ba- 
rends, bez zurzutu w każdym  tańcu 
Halama ( świetna Dama Kameliowa), 
bardzo zdolny Kiliński —  stw orzyli 
program o charakterze rączej rozryw­
kowym (szczególnie w  drugiej części) 
no dobrym, starannie wyrównanym po- 
Mamie, Publiczność bawiła się dosko­
nale, z  żalem przyjęto  koniec w ystę­
pów. Inteligentna i dowcipna konfe­
ransjerka podtrzym yw ała m ity nastrój 
i powtarzam, widownia bawiła się 
u czerze  —  oprócz mnie.

Bo tamci z  tyłu  — „Ze dobre, że 
świetne, ie  doskonałe, te  dobre i...“ 
jeszcze raz...

Przestawało ml się podobać. Bo nic 1  ^ „ o d a z y  mebli codziennie
taszysllto było dobre, świetne, dosko- i eprow adaa wiqlu warfc^e ,viaków do 
naie, bo ta głośna gadanina na cztery  magazynów C entrali Drzewnej przy 
twarze była nie do zniesienia. | ul. Leszno 128. Inne magazyny Cen-

Nakor.ięc zauważyli, te  pianista <fo-|trali Drzewnej w W arszawie, mię ma- 
bry. B yl dobry, ale przestała mi spra- „sezonowego przydziału", 
a dać przyjemność jego gra. Bo oni te - , Dlaczego tania  w yprzedaż? 
raz bez przerwy, że pianista dobry, y r ,  magazynach kilkudziesięciu kra-

jowych faibryik, k tó re  dosta r­
czają mebli CD, leżały i gromadziły 
6'ię meble, posiadające pewne b rak1 
(mało staranne wykonanie, nieznacz­
ne uszkodzenia, zacieki od deszczu 
itp.j. Meble te  CD kazała wydobyć 
z „ukrycia", napraw ić uszkodzenia i 
przewieźć do W arszawy, aby po tań ­
szej cenie sprzedać ie mieszkańcom 
stolicy- Pewien procent wśród tych 
sezonowych meblj stanowią Łzw. me­
ble ,miechodliwe“, tan. takie, na k tó­
ro __ u  wybrednych klientów — nie
było popytu ze względu aa  ich spe­
cjalny wzór, wykonany np. według gu­
stu Anglików (resztki z mebli, prze­
znaczonych na eksport do W. Bry-

■^ST CZO R A J ran o  p rzyby ła  do  W ar 
szaw y 30-osobow a g ru p a  P o la ­

ków  z F ran c ji. Po  sk o ń c z en iu  2 -m ie -  
sięcznego k u rsu  św ie tlico w o -tea tra l- 
n eg o  w  O środku  Szkoleniow ym
T U R -u w  S zk la rsk ie j Poręb ie , go­
śc ie  udali się  n a  dw utygodniow ą

sp o łeczn o  .  a rty s ty c zn y m i w a lo ra m i! w y c iec zk ę  po k ra ju , k tó re j końco'
w re p e r tu a rz e  m usi s ię  zn a leźć  od! w y m  etapem  je s t W arszaw a. O djazd
czasu do  czasu  sz tu k ą  ,Jcasowa". S u o - jd o  F r a n c ji  n as tąp i 20 bm. 
w encja, ja k ą  o trzy m u je  od m iasta in -l P rzybysze  z F ra n c ji m ieli dziś m o - 
s ty tu c ja  „M ie jsk ie  T e a try  D ram a- żność, po k ilk u n as tu  la ta ch  n łeo b e c -

Notatnik stolicy
Centrala Zbytu Produktów  Przemysłu 

Węglowego w najbliższych dniach ukoń­
czy wydawanie węgla ?. rozdzielnika paź­
dziernikowego i niezwłocznie przystąpi 
do roidzlelanla w esla * rozdzielnika do-
datkoweso.

APARATY KINOWE 
»Ł A  SZKÓŁ PODSTAWOWYCH

Zarząd Komisji Opieki zawiadamia ob
ob. Kierowników t Opiekunów Szkół Pod 
stawowych, ta  23 bm. (niedziela) o godz. 
10, przy ul. Kaszyńskiej 23, odbędzie się 
wręczenie aparatów  kinowych, zakupio­
nych z funduszu centralnego Komisji 
Opieki poszczególnym dzielnicom W arsza­
wy.

KOŁA ŚPIEWACZE
Wydział Kultury i Sztuki Z, M. m. st.

Po kilkunastu latach nieobecności w krain
Polacy z Francji w stolicy

ne bedą koszty transportu  po zł 1,50 od 
1 kg. Termin rozliczeń cjla sklepów ębo- 
wiaz-nle na dzień St.XlI.i0i7 r.

Posiadacze k a rt U»t, IR  j IIH  otrzyma­
ją  śledzie w term inie późniejszym.

AKCJA GWIAZDKOWA W t
Wpłynęły juź do Zarządu Gl. Tow. 

Przyjaciół żołnierza pierwsze ofiary na 
fundację biblioteczek dla Jedn. W ojsko­
wych na Gwiazdkę b r . : ob. Cz. Koliń­
ski — 500 zł, ob. Stefania Gęgała — 
5000 zł, Centralny Komitet żydów w Pol­
sce — 5000 zł, n.in, Jan  Grubeckl — 
3000 zł.DODATKOWY ROZDZIELNIK

NA W ĘGIEL INTERWENCYJNY
Rada Zw. Zawodowych sporządziła do­

datkowy rozdzielnik na węgiel interwen­
cyjny dla osób, które nie uwzględnione 
były w poprzednich rozdzielnikach. We- 
giel otrzym ują osoby nie posiadające ka,rt 
żywnościowych X. kat. i nie pobierające 
deputatów węglowych.

ności w  k ra ju , zw iedzić stolicę. N ie-1 „N asi rodacy  z F ra n c ji p racow ali 
k tó rzy  u rodzen i j u i  pozg gran icam i, | tu  z tak im  zapałem , ucząc się na.

Warszawy podaje do wiadomości, 14 przy­
stępuje do wznowienia działalności W ar­
szawskich Miejskich Kół śpiewaczych od 
dnia 24 bm. Czynne będą dwa punkty: 
Praga — Inżynierska 10 — środy i so­
boty, godz. 18,30; Bielany — ul. Zuga 15 
— poniedziałki 1 czwartki godz. 11,80.

% K I,EB P LEKARZY
Zarząd Klubu Lekarzy przy Izbie Le­

karskiej w Warszawie przypomina wszy­
stkim  członkom klubu, że 21 bm. (piątek) 
o godz. 18,30 w drugim  terminie, odbę­
dzie się w lokalu klubu przy ul. Koszy­
kowej 37 „Nadzwyczajne Walne Zebra­
nia Członków K lubu".

Bezpośrednio po zakończeniu walnego 
zebrania o godz. 19,30, odbędzie się od­
czyt dyskusyjny dra D. Jastrzębskiego pt. 
„Eugenika a bliźnięta” . Po odczycie i dy 
skusji normalna „herbatka towarzyska". 
Goście mile widziani.

znaleźli się w  W arszaw ie po raz 
pierw szy, Są to Polacy zeb ran i z 
różnych gtron F ran c ji, p rzew ażn ie  ze 
środow iska robotniczego, działacze 
o rganizacy j społecznych, k u ltu ra l­
nych 1 m łodzieżow ych. 
p O D C Z A S  gdy  obszerny au tobus 
*  Wiezie n as n a  S ta re  M iasto, 
gdzie n a  g ruzach  k a te d ry  goście m a­
ją  złożyć w iązankę  kw ia tó w  w  im ie­
niu Polonii fran cu sk ie j, jak o  hołd  
oddany  boha te rom  W arszaw y, dzie­
lim y Się w rażen iam i:

— N iew ątpliw ie przeszkolenie w  
Szklarskiej Porębie pozwoli nam  
w nieść now e elem enty i wartości 
do pracy organizacyjnej w e Fran­
cji. N a  k u rs ie  p rc e p ra c o w a liśm y  
szereg spraw repertuarowych, form  
scenicznych, metod inscenizacji w  
pracy św ietlicow ej. To, czegośm y  
się nauczyli, będzie można obej­
rzeć na pokazie w  teatrze na K a­
rowej 23 bm. — opowiadają u- 
czestnicy kursu.

D Y REK TO R C en tra lnego  In s ty tu ­
tu  K u ltu ry , C hom iński, dodaje:

w et po nocach, szyjąc w łasnoręcznie 
kostium y, że n ie  zdążyli odw iedzić 
jeszcze sw ych  rodzin".

— Jesteśm y w e Francji pozba­
w ieni polskich podręczników i po­
mocy naukowych, dlatego też kur* 
bardzo pomoże nam  w  pracy or 
ganlzacyjnej — m ówi tow. Bar, 
obecnie nauczyciel, a jeszcze przed 
kilkom a laty działacz ruchu opo­
ru w e Francji, jak zresztą w ięk ­
szość tu obecnych.

PA TRZĄC n a  ru sz tow an ia  p ię trzą ­
ce się w okół rosnących  m urów , 

goście żyw o d y sku tu ją , w ym ienia­
jąc  m iędzy sobą uw agi.

— Dymiącą jeszcze Warszawę 
widzieliśm y na ekranach film o­
w ych w  1944 r. Dzisiejsza War­
szaw a nabiera coraz w ięcej roz­
machu i życia.

— Czy zam ierzacie  wrócić dc 
Polski? — pytamy.

— M iejsce Polaka w  Polsce — 
krótko odpowiada tow. Bar. (jf)

Z sali koncertowej

aranr

Monika de h  Bruchollerie
Jeżeli można nazwać genialnym nie | Usłyszeliśm y znakomitą pianistkę 

tylko kompozytora  —  twórcę d z ie ła ! pierwszy raz w  Romie, gdzie wyko- 
muzycznego, ale także i wirtouza  —  i nała koncert B. moll Czajkowskiego, 
odtwórcę tego dzieła  —  to M. de la Koncert ten wymaga od pianisty ol-
Bruchollerie śmiało obdarzyć można 
tym przymiotnikiem.

Chcesz kupie meble?
Stół za 3.810 zł, komplety od 42 tys. zł

RW AJĄCY od 15 bm. „Tani M ie-! zresztą doła-ać zupełni# ładną całość.
APCZAN higieniczny (bez mai«-

iw ietny, doskonały, i jeszcze raz, ie  
dobry,..

Miałam ęhęć spytać, czy to są 
w szystkie dostępne im określenia, że 
może choć trochę u licha inaczej.

A le bałam się. Bo zawsze się boję, 
łe  tacy potrafią bardziej niekultural­
nie/ niż ja. (I. H.)

Nowe, ale już 
zan iedbane
targowisko

Koło now ego targow iska  przy  u l _____
P ańsk ie j grom adzą się od dłuższego { tamii). 
czasu zapasy  śm ieci. O kazuje  się, że aKTt*w. 
ZOM u lic  p rzyległych do tego  ta r -  W  
gow iska n ie  m a n a  sv. ojej liście 1 nie 
będzie ich sprzątał.

Czyżby w ięc nowe, czyste de nie

raca) * jasnej brzozy kosztuje 
9.500 zł. Jednooecbbwy tego eame#o 
gatunku —  8.500 zł. S tół o średnic)
1 m — 3.810 zł, * ca łe  urządzenie sy ­
pialni, izn. .2 łóżka, 2 slojilki nocmi. 
dwudrzwiowa szafa i nowoczesna ko­
moda —  28.000 zł. Kompletne u rzą­
dzenie kuchni, bardzo ładne (kredens, 
stó ł, szafka, 2 taborety, v.uez&k) z  
lakierowanej sosny — 22.000 zł. Ma­
sywną męskie biurko —  8.500 zł,
mniejszą *— 5.560 zł. Komplet stoło­
wy z jasnej brzozy (kredens, stół, 4 
krzesła, 2 fotele, kom oda)— 42.180 zł. 
Same krzesła (na sztuki) można ku­
pić po 800 «  900 zł. Komplet (sza­
fa dębowa, tapczan, komoda, stół a 
krzesłam i % m ały stolik) t - 59.170 zł. 
Pojedyńcza toaleta  be» lustra s  ja­
snej brzozy —  4.730 zł.

ENY mebli są  na ogół do ić  róino- 
rakle, zależy to  od firmy, z k tó ­

rej pochodzą, drzewa, poprzednich 
braków  Hd. W  porównaniu s  norm al­
ną  wyprzedażą rahait wynosi 30 pro- 

wzorcowni, przestronnym , j cent. Codziennie składnica na Lesznie
dwźym składzie s ta ją  przygodo- J napełnia się nowym kompletem, bo

wane już do „Taniego Miesiąca*’ u- | warszawiacy meble kupują szybko,
rządzenia mieszkalne. Kompletów w J rjn RUDNO jest określić jaka dość
pełnych tego słowa znaczeniu — brak. ; mebli może być wyprzedana w „Ta 

daw na targow isko m iało  pogrążyć Bię j Przeważni# każda część jest z „inne; : nim M iesiącu”. Zależy to od tego Me
brudach? i p a ra fii" , sp o śró d  nich  jednak  m ożna ich d o sta rcz ą  firm y, k tó re  n a d sy ła ją  mą.

tow ar partiam i. Być może, ż* tania  
w yprzedaż potrw a kilka miesięcy, * 
może na.wet rok.
17AŹDY kupujący  w inien mieć w ysta- 
■** w ionę zaśw iadczenie z m iejsca p ra ­
cy i podaną sumę jego estarcuniasięcz. 
n sj pensji, sumy zakupu rozk łada 
na 12 rał., które należy spłacać każ­
dego pierwszego miesiąca. Przewoże­
niem meblj zajm ują się pryw atne fir­
my, albo kupujący czynią to własnym 
przemysłem. R ahąt na  galanterii drze­
wnej t. zn. w ałkąch, stolnicach ftp. w 
„Tanim M iesiącu" wynosj 40 procent.

(Dan)

Ostatni
» K r z y k  M o d y *

Spółdzielnię w arszaw skie o trzym a­
ły now e transporty  w ełnianych m a­
teriałów  damskich różnych wzo­
rów i deseni na sum ę około kilku 
m iliardów  złotych. W zory tych  m a­
teriałów  eą ostatnim  „krzykiem  m o­
dy” dam skiej i cieszą eią za granicą 
w ielkim powodzeniem.

W  najbliższym  czasie apółdzielpi* 
m ają  otrzym ać większe ilości wyro- j 
bów przem ysłu dziew iarskiego ną z i- j

brzym iej w ytrzym ałości fizycznej, ide­
alnego opanowania technik} fortepia­
nowej, w ielkiej dynąmtki, romantycz­
nego subiektywizmu, a poza tym  męs­
kiego podejścia do dzieła  t —  męskie­
go uderzenia. Monika Bruchollerie sta­
nęła nie tylko na poziomie zadania, ale 
sięgnęła w yżyn, które są dostępne dla  
nielicznych wirtuozów.

IV recitalu swym w  sali YMCA naj­
większą uwagę zwróciła pianistka wy- 

j konaniem sonatiny C dur Mozarta. 
! Utwór ten, grany bywa w początkach 

studiów muzycznych, toteż zacieka­
wić może tylko w  niezwykle dobrym  
wykonaniu Bruchollerie interpretowa­
ła sonaiinę wyjątkowo subtelnie, uję­
cie stylistyczne była nieskazitelne. 
Wykonanie było pełne klasycznego 

. obiektywizmu i, co najciekawsze peł- 
i ne wdzięku i uroku czysto kobiecego.

Porównanie tych dwóch utworów w 
wyk, Monikf Bruchollerie wskazuje 
w yrajał* na wielkie możliwości arty­
styczne, jakimi rozporządza artystka.

Na obu koncertach porywała ona 
doskonałą tichniką fortepianową (bieg 
niki, oktawy, akordy, glossandc Ud.), 
głęboką muzykalnością j na koniec nie­
przeciętnym wyczuciem instrumentu,

W szystkie te wartości kwalifikują 
Monikę Bruchollerie do rzędu najwy­
bitniejszych pianistów świata.

Entuzjazm obecnej na koncertach 
publiczności byl olbrzymi. Dodać na­
leży  —■ że nawet chłodni i powścią­
gliwi k rytycy muzyczni domagali się

TEATB POLSKI (K uratis 2):
Piątek, godz. 18 — „K sm iet” .
Sobota, godz. 13,30 — ..Wilki 1 owce” ! 

godz. 18 — „Pan Inspektor przyszedł".
Niedziela, godz. 14 — ,,Pti:e!ppa” ; god*. 

18 — „Pan Inspektor orzyszedt” .
TEATB IłOZasAITO.ŃCI (Marszalków#** 

8): godz. 19 „Ożenek” .
TEATB POMS8KCSŁW (ul Zamojskiego 
20): godz. 19 „Rozy” ,

TEATB NOWY (u!. Puławska » ) :  
godz. 18.30 „Wesele F igara"

TEATB MAŁY IManszzikoweka Sl)s 
godz. 19 ,  Gud św. Antoniego” , „Drzwi 
zamknięte” .

TEATB „JA8KdI.UA” (Marszałkowska 
69): godz. 19 „W szystko r.a dobre si# 
zmienia” (teatr „M iniatury” ).

TEATB „COMOED1A” (ul. Szwedzka 2) 
godz. 19 „żołnierz i bohater.

„TEATB DZIECI WARSZAWY” (Stu­
dio. Karowa 31)- g. 12 (dla szkół) wido­
wisko „Na jagody".

„WRÓBELEK WARSZAWSKI” (Ul. 
Zygrnuntowska 8): „To i owo na rewio- 
wo’\  Focz. o godz. 17.15 1 19.15.

POŻEGNALNY KONCERT 
LWA OBORINA

W piątek 21 bm. o godz. 18 w sali Min.
Bezpieczeństwa, Ai. wyzwolenia 1/5 gra 
Lew Oborin. Bilety w księgarniach Tow. 
Przyjaźni Poisko-Rądzieckiej,

NAJBLIŻSZE 
KONCERTY FILHARMONII

Niezwykle interesująco zapowiada się
dzisiejszy koncert Filharmonii W arszaw­
skiej. Przy pulpicie kapelmigtrzowskim 
stanie bowiem znakomity dyrygent an­
gielski Clarence Baybould. Solistką wie­
czoru będzie skrzypaczka G. Bacewlczów- 
na. W programie muzyka angielska.

W sobotę 22 bm. o godz. 19 znakomita 
francuska pianistka Moniąue de 1# Bru­
chollerie da swój recital. Je j pierwszy 
występ na koncercie Filharmonii 14 bm. 
o dni ós i olbrzymi sukces.

W niedzielę 23 bm. o godz. 13 w po­
łudnie najlepszy po Paderewskim od­
twórca Szopena da swój recital w sali 
Filharmonii.

Bilety na te wszystkie koncerty należy 
już nabywać w ka-ie Filharmonii (gmach 
Komy) w godz. 1Q — 13 i 15 — 18 OO- 
dzlennie.

„WIECZÓR WESOŁYCH ŻAKÓW”
W akademickiej rewii „Wieczór Weso­

łych żaków” , która odbędzie się dn. 23 
bm. o god?, 17 w sali Medyków, ul. Oczki 
7, wystąp: znany akademicki zespół re- 
vellersow ..Chór Szacha” w składzie kol 
kol.: A. Kot. Zd. Skwara, p. Rudnicki 
oraz H. Szachnowski (Szach). Przy fo r­
tepianie kol. M. Poniatowska.

( K I N A )
„ATLANTIC” (Chmielna 33): „Wesoły 

sublokator” . Początek o g. 13, 10, 17 i 21 j 
dla Zw. Zaw. o g. 18. •

„ P A Ł L A D im ” (Złota 7/9): „Curie-
Skłodowska” , Początek seansów: g. 13, 
15,30, 18 — dla Zw. Za w., g. 20,30.

„POLONIA” (Marszałkowska 56): „A- 
w antura w zaświatach. Początek seansów
0 g. 15 19, 21; dla Zw. Za w, o g. 17, 

•STYLOWY” (Marszałkowska 112):
,,W cieniu podejraenią” ,

„SYRENA” (Inżynierska 2): „Wiosna” . 
Początek seansów o godz. 14, 16,30, 21,8z; 
41ą Zw. Zaw, o 19.

„TĘCZA” (Suzina 4): „Kopciuszek".
Początek seansów o godz. 13, 15, 1(, 21J 
dia Zw. Zaw. o g. 19.

„AKTUALNOŚCI” (Marszałkowska 112): 
Kronika filmowa, krótkometrażówki „Po­
wódź” i „Potowy dalekomorskie” ora* 
czeski film kukiełkowy. Codziennie — 
godz. 11.

Cu s T y ę y y m y
f uu M A D IO

SOBOTA, DNIĄ 13 LISTOPADA 1947.
Wąęsząwą I

6.00 Sygnąl (jimau, 8,15 Wiadomości 
por. 6,S»() Yfiiiyka, 7,90 Dziennik por. 7.15 
Muzyka. 8.85 „Saterosta W arszawski” J. 
Iga. Kraszewskiego; cz. XXIII. 8,50 Mu­
zyka. lu.40 Audycja Min. Oświaty. 12,03 
Wiadomości pół, 12,35 Muzyka. 12.20 
„Z mikrofonem po k ra ju ” . 12,80 Audy­
cja rozrywkowa w wyk. Ork. RozgĘ 
Pozn. pod dyr. M. Giaciakiego. 14,00 Au- 
dycja w wyk, Zesp. Z, Karasińskiego
1 Lali W icherskiej. 16.00 Dziennik popoł. 
16,25 Audycja Tow. Przyj. Młoda. Szkół 
Wyższ. 16,30 „p ąs tęu r” —, słuch, dla 
dzioci starszych. 17.00 „Przy spbceie po 
robocie” . 18.15 „Wiecs, iiterąc. Ja r . 
Iwaszkiewicza” . 19,00 Audycja dla świa­
ta  pracy. 19.10 Audycją dla wsi.’ 19.30 
„Melodię Pudowe” . 20,00 Dziennik wieęz. 
21,00 Audycja slowso-muzyczną pt, „W  
staropolskiej szkole muzycznej” —w opr. 
J . Projnaka. 21,45 Audycja Biura Stu­
diów, 22,00 Kobc. Ork. Tanecz. p . R, 
pod dyr, J , Cajmerą, 23,00 Ostatnie wia­
domości. 23,20 Muzyka taneczna. 24,00 
Muzyką taneczna. 1,00 Hymn.

Warszawą II
16.00 Dziennik popoł. 16,30 Muzyka. 

16,45 Felieton akt. 16,55 Audycja z cyklu 
„Kompoz. Tygpdn.” . — Ludwik van 
Beethoven. 17.45 Utwory komp. poi w 
wyk. Al. Wielhorsitiego, 18.05 Muzyka

. . .  . . ___  „ „popularna. 18,20 „Starosta W arszawski”
bisów. J u k c e s  Moniki Bruchollerie 1840

"  * wgkmest w Warszawie zupełny.

M. J. PIOTROWSKI

słowno-
muzyczna w opr. W. Rudzińskiego. 19,20 
Muzyka. 19.30 M u y r  ludowa. 30.00 
Dziennjk wieczorny, 28 50 Muzyka lekka. 
21,00 „Starzy przyjaciele” _  eluch. 21.45 
Kwadrans popul. ulw. skrzypc. w wyk. 
A.1. Poleskiego, 22,0Q Muraka taneczna.
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Odpowiedzi
Redakcji

Stała Czytelniczka „Robotnika" o- 
raz bliska współpracowniczka-... Pro­
simy o podanie swągo nazwiska i a-
dresu. Listy anonimowe idą do ko­
sza.

Kowalski, paw. Niemodliński. Spra­
wę rozpatrzy Min. Ziem Odzyska­
nych.

Bełtbsrg Lson, Sainte-Foy-la-Grande
Giio^de. Francja. Zakład Ubezpieczeń
Społecznych skierował wniosek o 
przesłanie należności na teren Francji
Qo Komisji Dewizo—;j.

Barszczewski, ul. Odolaóska. ZUS
wyjaśni bezpośrednio.

Tcticusz Gajewski, Września, Nie 
skorzystamy.

Mieszkańcy cegielni Wiskitki. Za­
interesowani w budowie linii e lek -I 
trycznej winni zwrócić się bezpośre­
dnio do elektrowni —  Pruszków, ul. 
ks. Strexha 22 lub Żyrardów podsta­
cja EOW ul. Jaktorowska.

„Ormowiec" Warszawa. Nie sko­
rzystamy.

Uczeń Gimn, dla Dorosłych TUR. w 
Warszawj^., Dyrekcja gimnazjum wy 
jaśnia, że uczniów obowiązuje zmia­
na pantofli ze względu na ochronę 
wycyklinowsnych podłóg w gmachu 
szkoły powszechnej nr. 98, z lokalu 
którego korzysta Gimn. i Liceum 
TUR. Zarządzenie zostało wydane na 
początku roku szkolnego.

Adam Popławski, Warszawa. Radzi­
my zwrócić się do Min. Oświaty z 
prośbą o zbadacie sprawy.

Bolesławiec zastygł w oczekiwaniu
(KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA")

na gwizd fabrycznej syreny

P P M *

t r i

Rynek w Bolesławcu

Bolesławiec w listopadzie. 
ynek Bolesławca jest kwadratowy,
brukowany drobną kostką. Fo 

środku wznosi się piękny, stary ra- 
tusz z epok i wczesnego renesansu. 

‘Na smukłej ratuszowej wieży widać 
piastowskiego orła. Ma on jedno 
skrzydło zwinięte, drugim wskazuje 
na zachód.

Własna legenda
golesła^wdec leży w sercu dziedzin 

śląskich Piastów, wywodzących

Moje kłopoty wojenne
Rozumiem, te  poważne kło­

poty polityczne miewają pre­
m ierzy, ministrowie i  ambasa­
dorowie. To ostatecznie ich za­
wód i umieją sobie z takimi 
sprawami dać radą.

Dlaczego jednak polityka za- 
wądrowała pod strzechy, a do­
kładniej biorąc pod mój własny 
dach?...

W szystkiemu winny oczywi­
ście ostatnie „robione“ przez 
pewne koła nastroje i bezsen­
sowne plotki o zbliżającej się 
wojnie.

Moja żona jest ideałem ko­
biety, ale ma jeden psychiczny  
feler: łatwo ulega wrażeniom i 
tym  chętniej nadstawia ucha, 
im  krążące po mieście wiado­
mości są m niej pomyślne. j

Dzisiaj rano chciałem  — jak ■ 
codziennie, — zjeść śniadanie, j

— Nic z tego nie będzie, — | 
oświadczyła m i żona. — W ojna j 
lada dzień, więc śniadania n ie ! 
warto robić.

Łagodnie się zgodziłem i w  t 
duchu postanowiłem kupić so- j 
bie bułę w  sklepiku. Szukam  \ 
więc skarpetek — nie ma czy- i 
stych...

—  Z  praniem czekamy do j 
konferencji londyńskiej — j 
groźnie powiedziała kobieta no­
sząca moje nazwisko. — Może 
nie warto...

Okazało się, te  by ły  to  naj­
nowsze wiadomości polityczne, 
zaczerpnięte od sM epiarki.

Szczęściem w południe przyszła 
baba z masłem i św ieżym i no­
winami: horyzonty polityczne
nieco się podobno przejaśniły.

Wobec tego małżonka zaryzy­
kowała urządzenie lekkiej prze- 
pierki i skonstruowanie prowi­
zorycznego obiadu.

Tak jest stale. Mój dom sta­
nowi najczulszy w skaźnik  
światowej sytuacji politycznej. 
Odbija się w  nim  w szystko do­
kładnie, jak... w  krzyw ym  
zwierciadle.

Jeżeli m iędzy mężami stanu 
panuje harmonia — szczęście 
wstępuje w  mój dom. Jeżeli na­
tomiast zaczynają straszyć bom­
bą atomową — zaczynam się 
czuć jak.„ Japończyk w  Hiro- 
shimie.

Co robić?... Chyba się żabio- l 
rę sam, do polityki. Chyba zacz- r 
nę sam tłum aczyć w ielkim  tegol 
świata, żeby nareszcie trochę ; 
wydorośleli i przestali się b a -' 
wić w  Indian. Ze ja chcę spo-! 
kojnie zjeść śniadanie, w ło ży ć . 
czyste skarpetki i wiedzieć, że 
tak będzie i ju tro i pojutrze i za 
pięć lat... i zaroszę.

A  żonie się swoją drogą 
wcale nie dziwię, że boi się w o j-1 
ny. ' ]

Ja się też boję.
N ik t z rozumnych ludzi nie' 

chce wojny.
To przecież tak na zdrovjy m - 1  

zum  — fenom enalny bezsens. ' 
STRĄ C ZEK

się z rodu Bolesława Krzywoustego. 
Miasto założył jogo wnuk Bolesław 
Wysoki w 1190 roku.

W różnych miejscowościach różnie 
przedstawia się te same legendy 1 po­
dania ludowe. Znamy wszyscy legen 
dę o Lechu, Rusie i Czechu, którzy 
wędrując znaleźli orle gniazdo. Na 
tym miejscu Lech założył swój gród, 
zwany później Gnietznem.

Legenda ta w ustach ludu śląskiego 
wygląda nieco inaczej. To Bolesław 
polując w ogromnych borach napot­
kał (na miejscu późnirjszego rynku) 
stary dąb, a na nim orła ł dlatego 
założył tutaj miasto 1 dlatego nazwa 
no je Bolesławcem.

„Buncloki" z Bolesław ca
jg  olesławiec przeżywał rozwój i upa­

dek księstwa legnickiego, później, 
gdy znalazł się w granicach Prus. 
zniemczony-, nazwany Bumzlau, był 
małym, spokojnym miasteczkiem. Od 
krycie glinek porcelanowych stworzy-' 
ło w Bolesławcu parę wielkich zakła­
dów przemysłowych porcelany tech­
nicznej i użytkowej, rozwinął się prze­
mysł chałupniczy — kamionki, garn­
ki zwano, dla ich specjalnego gatun­
ku — w mowie śląskiej — „bunclo- 
kami“. —.

W czasie wojny Niemcy przezna­
czyli Bolesła wiec na jeden z oś rod- 
kóiy przemysłu wojennego. Poczęto

' wznosić ogromne fabryki, hutę mfe
dzianą, cementownię, odlewnię źeJa 
za, wielkie warsztaty samochodowe i 
zakłady przemysłu zbrojeniowego.

Kres temu niemieckiemu COPowi 
położyła klęska Hitlera. Ostatnie od­
głosy wojny, jakie słyszał Bolesławiec, 
to detonacje wysadzanych w powie- 
trze fabryk. Pożary scalały przez 
przeszło tydzień. Spłonęło pół rynku 
i pół całego miasta.

Potem przyszła epok* szabru. Bo­
lesławiec leżał na drodzo wędrówek 
szabrowników.

Wreszcie i  to minęło.
Miasteczko liczące dzisiaj kWca ty­

sięcy ludności zapadło w odrętwianie. 
Zda się czas tutaj itanął. Puate'donjf 
stoją x wybitymi azybami, niszczeje 
wspaniały pałac, w którym nrogłaby 
się pomieścić jakaś dnia uczelni, czy 
wielki urząd. Na boęęnyffc ulicach 
grmz nadal leży na środku jezdni, 
.światło często gaśnie, wody często 
brak. Jeden hotel p«rę restauracji, w

Bolesławcu. Widocznie podobało mu 
siię to małe miasteczko śląskie, bo 
pmzed śmiercią kazał, aby serce jego 
zortało tutaj, ciało natomiast zawie­
ziono do ojczyzny.

Biały dworek szczęśliwym trafem 
ocalał * pożogi wojennej; dmiś zamie- 
ndiotty jest na muz pen pamiątek po 
wWkkm wodlzu.

Ostatnie dni spokoju
■aj-kawfcaAąy Bolesławca 

wach narzekają
rozmo- 

na monotonii ę 
źyidłL Kwpcy sfcairż̂  snę na 

cazftójt panujący w sklepach urzędni­
cy m aną o ®wamia i przeniieaóeniu. 
Chłop okoliczny, przeważnie przybysz 
* dalekiej ałoneczitoj Jugosławii, z 
trudom |pr*y>zrwyczaj* arę dp apwych 
nwijppŁówr iyci* i powoM awalcza 
'Wfewaento wojenno,

Afc to już ostatnie dm spokoju i 
zastoju. Bolesławiec czekają lepsze
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Międzynarodoui e
piany PZPR

Na 3-cim po wojnie walnym zebra* 
niu Polskiego Związku Piłki Ręcznej, 
po wyborach nowego Zarządu ustało, 
nó m. in. program zagraniczny ze­
stawiony przez władze PZPR.

Kalendarzyk zagraniczny przewidu 
jo na rok 1948:

— trójmecz Polska — Czechosłowa­
cja — Związek Radziecki w piłce 
siatkowej żeńskiej i męskiej, który 
odbędzie się w lutym.

— rozegranie w marcu międzypań­
stwowych zawodów Polska — Cze­
chosłowacja w piłce koszykowej dru­
żyn męskich i żeńskich.

— zorganizowanie w kwietniu mię­
dzynarodowego meczu w koszykówce 
żeńskiej Warszawa — Moskwa i 
międzypaństwowego spotkania w ko- 
6zykt5óźćt* miejskiej Polska — ZSRR.

’ja Polski prawdopodob 
e odział w turnieju 

w Amsterdamie,
nie weźmie
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badano zebranych,

Gmach teatru w  Bolesławcu

tym jedna naprawdę dobra. Piękny 
gmach teatru, miniatura teatru Pol­
skiego, z fotelami, obitymi purpuro­
wą skórą, rzadko kiedy gości jakąS 
trupę teatralną.

S e r c e  K u tu zow a
VS? czasie wojem napoleońskich wódz 

zwycięskiej armii rosyjskiej hr. 
Kutuzow ranny w potyczce cztery ki­
lometry od miasta, zmarł w parę dni 
później w małym białym dworku w

Film z życia Curie-Skłodowskiej

czasy. Ziemia, kryjąca tak liczne bo­
gactwa, przyniesie szczęście małemu 
śląskiemu miasteczku. Już w najbliż­
szym czasie ruszy wielka fabryka ce­
ramiczna, dawniej „Hoffman", i za­
trudni dwa tysiące osób. Huta mie- 

, dziana, cementownia 1 ślą różanka są 
i intensywnie odbudowywane. Tu rów­
nież znajdzie oh łeb i pracę parę ty­
sięcy osób.

Bolesławiec stanie się leniącym ży­
ciem ośrodkiem przemysłowym. Oży­
wią się wąskie i stare uliczki, opusz­
czone domy znajdą niedługo nowych 
mieszkańców. *

ChwiN tej wyglądają w Bolesławcu 
| wszyscy i urzędnik siedzący na swym 

biurkiem i kupiec w swoim sklepie.
Pierwszy gwizd fabrycznej syreny 

obudzi do nowego życia małe śląskie 
miasteczko.

WANDA STRZAŁKOWSKA

ż« pewny j « t  whtoł Polaki w efflm- 
piadżie Londyńskiej i w mtstixoetwach 
Europy w piłce atatkowej męskiej w

roke przyszłego). 
Możliwe j«at również wysłanie do 

refKWKutoęji Polski w ezczy- 
phpialcu a s  sdstrtoetwą świata 1948 
rota.

Piłkarze Anglii
biją Szmecję

Oczekiwane z dużym zainteresowa­
niem- międzypaństwowe spotkanie 
piłkarskie Anglia — Szwecja zakoń­
czyło się zwycięstwem piłkarzy an­
gielskich 4:2 (3:1).

Przebieg meczu wykazał przewagę 
Anglików do przerwyi Szwedów u- 
ratowal w tym czasie od porażki 
bramkarz Lindberg, który bronił w 
nieprawdopodobnych wprost sytua. 
cjach. Po przerwie gra równorzęd­
na z okresami przewagi gości.

i Podaje się do publicznej wiadomo- 
j ści, że Prezydent Miasta st. Warsza- 
* wy, jako szef administracji ogólnej 
i II instancji, decyzją z dnia 17 listo- 
I pada 1947 r. L. dz. 014/5580/AN —
; 3/217/47 na zasadzie art. art. 2 i 3 
i (2) pkt. 5 i art. 10 dekretu z dnia 
i 10.11 1945 r. o zmianie i ustalaniu 
i imion i nazwisk (Dz. U. R. P. Nr 56, 
poz. 310) udzielił ob. Klekocie Ed­
mundowi Heinzowi zamieszkałemu 

| w Warszawie, przy ulicy 11 Listopa- 
I da Nr 4 m. 4, urodzonemu dnia 29.11 

1910 r. w Berlinie, synowi niezamęż­
nej Izabelli Jadwigi Klekotta zezwo- 

Pierwsze spotkanie Marii Sklo dowskiej i Piotra Curie w  labo lenia na zm'anę nazwiska rodowego 
ratorium. Na zdjęciu od lewej Robert W alker ( asystent) Green Klekotta "a nf ^ s,ko Moszyński i, 

Garson i W alter P i ig a o l  (Foto „ M e tjJ  Z S T t E T * * "  “  “ »“ i

W kilku zdaniach
Szwedzi przegrywają w Pradzs.

Szwedzka drużyna hokejowa Hami- 
narby poniosła 3-cią porażkę prze­
grywając z LTC (Praha) 2:4 (2:0), 0:1, 
0:3).

Marcelak — Francuzem. Najlepszy 
kolarz polskiej emigracji we Francji 
— Marcelak przyjął obywatelstwo 
francuskie.

Kolarskie mistrzostwa świata odbę­
dą się prawdopodobnie między 20 — 
29 sierpnia 1948 r. w Holandii.
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Kiedy nazajutrz wczesnym ranem  przeszedł parę kroków 
do Puerta del Sol, nie zastał już tu taj bramy. Zburzono ją. 
Z przykrym  rozczarowaniem spoglądał na miejsce, gdzie stała 
niegdyś, i na szeroką, bagnistą ulicę przedmiejską, powstającą 
z drugiej strony. Tym traktem  przybyw ał nieraz z Alkali przez 
piękny, gęsty, wysokopienny las, podchodzący aż pod bramę. 
Z lasu nie pozostało śladu. Wycięto go, spustoszono doszczętnie. 
Widocznie dla pozyskania m ateriału budowlanego zgładzono 
bezwzględnie i bezrozumnie wszystkie drzewa w okolicy.

To, co powrotnik ujrzał tego przedpołudnia, było rozpo­
czynającym się właśnie przeobrażeniem M adrytu w rezydencję. 
Wprawdzie M adryt nosił tę nazwę już od lat dwudziestu, w rze­
czywistości pozostał jednak dotąd nędzną mieściną o szpetnych, 
zaniedbanych uliczkach. Królewski kaprys Filipa II wziął się 
zresztą jedynie stąd, że stare, przecudne Toledo, w którego mau- 
rytańskich ulicach rozbrzmiewał jeszcze wciąż język arabski, 
wydawało mu się pogańskie i podejrzane.

Król sam zresztą bardzo rzadko pokazywał się w swej 
„Unica Corte“. Z każdym rokiem rzadziej opuszczał klasztorny 
zamek Eskurialu. W Madrycie usadowił tylko swój dwór.

Liczny to był i kosztowny dwór. Tysiące ludzi żyło z zapa­
sów królewskich spichlerzy.Pieczyste, drób i dziczyznę, ryby, 
chieb i owoce, czekoladę i oliwę — wszystko otrzymywali z rąk 
króla. Same świece, przez nich wypalane, kosztowały go sześć­
dziesiąt tysięcy talarów rocznie.

Należało by sądzić, że potrzeby tylu mieszkańców, m ają­
cych pretensje do wytwornego życia, będą bodźcem dla rozwo­
ju  przemysłu i rzemiosła. Nic podobnego. Wszystko, czego po­

trzebowano, sprowadzano z zagranicy. W całym Madrycie ist­
niały dwie małe fabryczki: jedna w ytw arzała garnki, druga __
dywany. Nie pracowano właściwie wcale w Unica Corte w po­
zostałych zaś m iastach hiszpańskich bardzo mało.- Skarby 
z Wysp Indyjskich, z Meksyku i Peru  przepływały przez krat 
m e zapładmając go zgoła, i wlewały się bezbrzeżną falą w dy­
nastyczne przedsięwzięcia. Lecz chłop kopał tw ardą jak kamień 
ziemię i m arniał w  niewysłowionej biedzie.

M adryt, żarłoczny tw ór królewskiej zachcianki, pozostał 
ośrodkiem urzędów i kancelaryj, łowców posad i łasych na pre- 
bendy księży, wykwintnych leniuchów i błyskotliwych oszu­
stów. Pozostał oczywiście także i rozwinął się jeszcze jako sie­
dziba szkół humanistycznych, oraz akademii, siedziba malarzy 
poetow i komediantów. ’

O teatrze mówiono przede wszystkim. Albowiem już nie 
wędrowne trupy  rozbijały to tu, to tam  przed bramami miasta 
swe namioty:^ od półtora roku posiadało miasto stały teatr pu­
bliczny, w którym zimą i latem prawie codziennie odbywały się 
przedstawienia. Cervantes słyszał o tym  jeszcze w Dżeninie al- 
gerskiej, na swym srebrnym  łańcuchu.

Chętnie poszedłby obejrzeć takie widowisko. Stały teatr! 
Trzysta przedstawień na rok! Jak  wielkie nadzieje! Lecz nie 
miał pieniędzy. Nie miał wszak nawet paru realów na życie 
i mieszkanie. Nie pozostało m u nic innego, jak  siedzieć dalej ro­
dzicom na karku w stęchłej izdebce...

ź le  się złożyło, że kroi bawił w Portugalii, od niego przecie 
płynęła w końcu wszelka łaska. Ojciec jednak uspokoił Migue- 
la... Zaiste, nie zasypiał przez ten czas gruszek w popiele. Grunt 
był przygotowany. Od niego wiedzieli o Miguelu i iepo zasłu­
gach członkowie wszystkich kolegiów, Izba Finansów, oraz N aj­
wyższa Rada Wojenna, wiedział prezydent Kastylii sekretarze 
gabinetu królewskiego, ba nawet tajni radcy stanu. To nie mo­
gło zawieść. Miguela czekało na pewno wysokie stanowisko, nie 
wiadomo tylko jeszcze, cywilne czy wojskowe.

Atoli kiedy inwalida wraz z głucłnm  ojcem jął obchodzić 
kancelarie i wspinać się po schodach do urzędów, wszystko 
przybrało inny wygląd. Owszem, znano tu  starego Cervantesa. 
We wszystkich przedpokojach i kancelariach musiał bywać

chyba z tuzin razy. Gdy się zjawiał, pisarze spozierali po sobie 
wiele mówiącym spojrzeniem. Zaś szczupłemu, skromnemu 
człowiekowi w jego towarzystwie, o którym  naopowiadał im ty ­
le cudów, poświęcali zaledwie przelotną i drwiącą uwagę. A gdy 
udało im się wreszcie dotrzeć do którego z mocarzy na przy­
kład do jednego z radców, spotykali się z przygotowanymi 
z góry zwrotami i skierowywano ich na drogę pisemną. „Dro­
ga pisem na11 króla Filipa była zdaje się ważkim skw em  we 
wszystkich urzędach hiszpańskich.

Miguel dziwił się, jak spokojnie, z humorem nawet znosi 
jego ojciec podobne traktowanie. Najwidoczniej pragnął się 

, łudzić. Poza tym głuchota chroniła go' przed rozczarowaniem- 
I me dosłyszał wielu wymówek i wym ijających odpowiedzi By­

najm niej nie zbity z tropu wymieniał dalsze urzędy, do’ któ­
rych muszą pójść. Niestrudzenie, głośno krzycząc, tak że Mi­
guel wił się z zakłopotania, wyliczał jego zasługi i czyny  gdy­
by mu wierzyć. Lepanto bez wmieszania się j eg0 syna byłoby 
druzgocącą klęską. Kto jednak troszczył się dziś w Hiszapnii 
o tę bitwę morską? Stare dzieje! Podejrzany był raczej ten, 
kto brał w mej udział, odkąd książęcy admirał na poły w 
niełasce rozstał się z życiem. Poza tym zaś od bohaterów 
wręcz się roiło. We wszystkich gospodach wszystkich miasf hi­
szpańskich rósł ich dług na tablicy i zanudzali płacących gości 
bohaterskimi fanfaronadami. Zwłaszcza tunizyjscy i algerscy 
awanturnicy mnożyli się jak grzyby po deszczu." We wszystkich 
Kancelariach piętrzyły się stosy podań do króla:,,que Vuestra 
Mage stad me haga mercediC.

Po trzech tygodniach bezcelowej łazęgi Miguel bvł dosta­
tecznie zorientowany. Po trzygodzinnym czekaniu" opuścili
znów z niczym biuro radcy kastylskiego w parterze pałacu. _
W ten sposób nie zajdziemy daleko, ojcze — krzyknął starcowi 
nad uchem. Uczyniłeś, co było w twojej mocy. Dzięki ci za 
to. Lecz te gryzipiórki nam nie pomogą. Pójdę do króla! R z u ­
cę mu się do nóg. Pojadę do Portugalii.

Ojciec stracii humor. Sposępniał. Obchodzenie urzędów 
stało mu się nawykiem. Niechętnie go się wyrzekał.
(47) ” (d.c.n.)


